Nr. 197. 


Czwartek, 28. Sierpnia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hil., 
poczta 16 hal — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agentyi dzienników St. Sokołowekiego. Pasaż 
Hausmanna |. ©. — Listy należy frankować. 

feklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nt. 88. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
sierpnia b, r. zamianować  najmiłościwiej 
rzyin. kat. proboszcza kościoła św. Marcina 
we Lwowie, ks. Edwarda Podolskiego i 
rzym. kat, proboszcza oraz dziskana w Sta- 
nisławowie, ks. Józefa Piaskiewieza, ka- 
nonikami honorowymi rzym. kat. lwowskiej 
kapituły metropolitalnej. 
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Lwów, 27 sierpnia. 


W poniedziałek odbyła się w Utreeb- 
cie narada wodzów boerskich, na której pre- 
zydent Krueger zrezygnował za stanowiska 
naczelnego przywódcy Boerów, — wybrano 
zaś generała Ludwika Bothę przywódcą 
stronnictwa Boerów w Afryce południowej. 

Wiadomość ta jest epilogiem wojny po- 
łudniowo- afrykańskiej i zarazem prologiem 
nowej ery w tamcejszy ch stosunkach. Cho- 
ciaż Anglicy od zajęcia Pretoryi i wyjazdu 
Kruegera z Afryki południowej, nie uznawali 
już w nim prezydenta Transwaalu, był on 
nim jednak w oczach Boerów transwaa|- 
skich, a także w oczach zagranicy, w obec 
której uosabiał w sobie i reprezentował na- 
ród boerski, jego niezawisłość i państwową 
organizacyę, Dzisiaj — formalna niezawi- 
słość Boerów i ich orgamizacya są już tyl- 
ko wspomnieniem, to też stanowisko prezy- 
denta Kruegera teraz już nawet w obec za- 
granicy byłoby godnością wodza bez armii. 
Krueger, który siłą rzeczy nie miał już decy- 


Marya Colonna Walewska, 


PAN WOJEWODAG SANDOIERSKI. 


VIL 


Zemsta Kazanowskiego na Ossolińskim 
była prawdziwie piekielną zemstą. Cóż po- 
zostawało teraz wojewodzicowi sandomtier- 
skiemu, jak wskoczyć na kulbakę i pomimo 
mrozów | śniegów powrócić do kraju ?... 

Kiedy raz połączono jego imię z tą 
klęską, która dotknęla królewicza Włady- 
sława w najgorętszych tegoż marzeniach — 
nie pozostawało nic innego jak wracać... 
Trzeba było wracać... bez sławy... bez za- 
szczytów... bez laski królewiczowskiej.... Trze- 
ba było wracać tam, zkąd niedawno wy- 
jeżdżał jako dworzanin-ulubieniec. p”zed któ- 
rym otwierały się na Ściężaj: sława i dosto- 
jenstwa, gdzie go witano z szacunkiem na- 
leżnym dla towarzysza i faworyta młodego 
książęcia, gdzie patrzyły za nim oczy wiel- 
kie, aksamitne, fioletowe i ręka biała wycią- 
gała się na pożegnanie, trochę nieśmiało i 
z wahaniem, ale właśnie tem ponętniejsza, 
że tak nieśmiało podana. 3 

Ossoliński nie łudził się teraz zupełnie 
co do przyjęcia w Uchaniu. Dawniej nie miał 
nie przy sobie — prawda — ale przed sobą 


miesięeznie 2 b. 70 b. —- W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wsdulk”" prenvmerowany ogobno kosztuje 8 K. 


siąeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie [8K, kwartalnie 8 K, 


24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 8 K., mie- 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewadwik maukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnis, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h, drudzy 60. b. „Prze- 


dującego wpływu na przebieg ostatnich wy- 
padków w Afryce południowej, nie chciał aby 
ktokolwiek mógł uczynić mu zarzut, że jest 
zaporą dla dalszego pomyślnego rozwoju sto- 
sunków w Afryce południowej i położenia 
swych współziomków, a przeto — abdykował. 
Zwzekł się zaś nie tylko samego tytułu pre- 
zydenta, dzisiaj już bezprzedmietowego, lecz 
także ważniejszego jeszeze od tego tytułu 
p eh naczelnika, przywódcy swego na- 
rodu. 

Przywódcą — już nie narodu, lecz 
stronnictwa — Boerów w Afryce południo- 
wej wybrano w jego miejsce na radzie w 
Utrechcie generała Ludwika Bothę. Jest to 
niewątpliwie jeden z najdzielniejszych i naj- 
światlejszych wodzów boerskich. Po śmierci 
Jouberta on był właściwie naczelnym wo- 
dzem boerskim i dowiódł znakomitych zdol- 
ności, obok gorącego patryotyzmu, osobistej 
ofiarności i poświęcenia. Gdy potem powodze- 
nie wojenne Boerów poczęło chylić się ku u- 
padkowi, Botha w czas spostrzegł i ocenił, 
że dalsze ich przeciąganie równałoby się 
rozmyślnej zagładzie własnego narodu i ra- 
zem z Dewetem i Delareyem potrafili prze- 
prowadzić — z jednej strony — uzyskanie 
korzystnych warunków honorowego pokoju 
u Anglików, z drugiej zaś przyjęcie tych 
warunków i tego pokoja u swoich roda- 
ków zwłaszcza na zgromadzenia w Vereeni- 
ging. 

Obecnie staje on na czele stronnictwa 
boerskiego w Afryce południowej — to zna- 
czy, ma kierować polityką boerską w jej za- 
stosowaniu praktycznem do nowych stosun- 
ków. Zadanie to niełatwe i odpowiedzialne. 
Pierwszą próbę będzie musiał Botha przebyć 


już wkrótce: w pierwszych dniach przyszłe- 


go tygodnia przybywa tryumwirat wsławio- 
nych wodzów boerskich napowrót do Londy- 
nu, na konferencye z urzędem kolonialnym, 
W konferencyach tych zaś chodzić będzie 
nie o bagatelę, gdyż o praktyczne przepro- 
wadzenie pokoju z Vereeniging i 0 stworze- 
nie w ten sposób stałych podstaw dla u- 
kształtowania się stosunków w Afryce połu- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po I4 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. I w biurze Ludwi< 
ka Plohna wl. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 
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czenia praw i interesów ludu boerskiego. Nie- 
zawodnie też ze względu na te londyńskie 
konferencye powziętą została owa uchwała 
poniedziałkowa w Utrechcie; Boerzy chcieli 
wystąpić w Londynie z odpowiednią siłą i 
w formie nakazującej posłuch ich żądaniom, 
a dla tego abdykacyą Kriigera i wyborem 
nowego przywódcy „stronnictwa“ chcieli u- 
sunąć to, co mogło razić Anglików, a tem 
samem osłabić ich własne stanowisko. W Lon- 
dynie zaś zapadną uchwały zarówno co do ma- 
teryalnej pomocy, z jaką rząd angielski ma 
przyjść dia zrujnowanych wojną farmerów 
boerskich, jak też co do całego kompleksu 
trudnych, drażliwych i powikłanych spraw 
politycznych, będących rezultatem i objawem 
walki ras: holenderskiej i angielskiej w Afry- 
ce południowej. Walkę tę, której jednym z 
najdrastyczniejszych objawów była ostatnia 
wojna, zażegnać a stworzyć racyonalne pod- 
stawy dobrego pożycia obu ras w Afryce po- 
łudniowej, — będzie zadaniem konferencyj 
londyńskich i administracyi angielskiej w 
Kaplandzie będzie zadaniem, rządu angiel- 
skiego i przywódców boerskich w najbliższej 
przyszłości. 
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Grac, 25 sierpnia. 
(Wywody JE. Prezydenta Tehorznickiego). 


Dzisiejszy dzień rozprawy należy bez- 
sprzecznie do najświetniejszych dla Polaków. 
Ekscelencya Tehorznicki w swoim wywo- 
dzie — mówi już trzeci dzień -— przedsta- 
wiwszy na podstawie całego szeregu doku- 
mentów historycznych słuszność żądań Ga- 
licyi, przystąpił do najważniejszego i omal 
nie rozstrzygającego działu: Landkarten und 
Mappen. Przyniesiono wielkie stosy kart i 
map i rozłożono na osobnym stole, ustawio- 
nym w środku sali. Wszyscy członkowie sądu 


dniowej, w pierwszym rzędzie dla zabezpie- | rozjemcezego opuszczają swe miejsca i udają 


się na środek sali — tylko arbiter węgierski 
Lehoczky siedzi nieruchomo na swoim fotelu. 
Nie zważają w pierwszej chwili na to. Tym- 
czasem radca Dworu dr. Korn zaczyna roz- 
kładać karty. Jest ich razem 48 ; są to mia- 
nowicie: 
1. Oficyalne karty na korzyść Galicji 
w liczbie -T T aaa oka. uki> 
2. nieoficyalne karty również na korzyść 
GRUCA a O a ZK. 
3. Oficyalne karty, które przyznają Ga- 
licyi jeszcze większe terytoryum ani- 
żeli dziś sporne * Ja. ME 
. Takież nie oficyalna. . . . . . 
. Ofieyalne karty na korzyść Węgier 
. Oficyalne karty odpowiadające nieko- 
rzystnej dla nas wersyi Dydyńskiego 
. Takież nieoficyalne . . . . . . 
. Oficyalne karty z wersyą węgierską 
(uwaga: wyraz „wersya* używany 
jest w całym referacie na oznacze- 
nie stanowiska Węgier względnie 
Galicyi) z przydzieleniem obu jeziór 
dor Węgier JOY WE 
9. Ofieyalne karty z wersyą węgierską, 
jednakże z przydzieleniem obu jeziór 
do Galieyi . WEZ 
Nieoficyalne karty wersyi węgier- 
skiej, jednakże z przydzieleniem obu 
jezior Tao Galiei 20% 00 + . 
. Oficyalna karta wersyi węgierskiej 
z Morskiem Okiem w Galicyi (Fisch- 
JG ACK 6000. 2 
. Ofieyalne karty, które można roz- 
maicie tłómaczyć. -. . . . . . © 
15. Nie oficyalne, bez wartości . . . 2 
Z tego zestawienia ułożonego w refe- 
racie JE. dr. Tchorzniekiego wynika, że: 
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dla galicyjskiej wersyi korzystnych 

jest kart . RB a ay «o. ZMBIWÓ 
dla węgierskiej c «. +. © a. AB 
z wersyą podzieloną jest kart. . 6 
wątpliwych a ma 2 
nie do użytku . . . 2 


Już cyfry te wprawiły Węgrów w zły 
humor. Gdy radea Dworu dr. Korn otworzył 
dwie mapy Seegerowskie, korzystne dla Ga- 
lieyi, Węgrzy podsunęli swoje mapy. Wtedy 


miał wiele, miał ogromnie wiele. Taka przy- 
jaźń młodego carzyka dawała w następstwie 
urzęda i zaszczyty, a Z zaszezytami.... for- 
tunę. Fortuna zaś w połączeniu ze świetnem 
nazwiskiera czyniła z niego pierwszą partyę 
w kraju. A dziś? Dziś wraca rozbity. 
Wszystkie plany, wszystkie sny, wszystkie 
pragnienia młodzieńcze, splecione Z ambicyi 
szalonej 1 — miłości, leżą w prochu i to po- 
deptane przez najbardziej znienawidzonego 
człowieka na świecie. 
Tak jak przewidywał, zmogła go rywa- 
lizacya Z Kazanowskimi i obeenie stoją ci 
ankowie nad nim i śmieją się ze wzgardą 
i lekceważeniem. 


Ossoliński gnał więc teraz do Warsza- 
wy, omijąc Uchanie — zmarznięty i głodny. 

Czasami na posępnem, ołowianem tle 
nieba rozkrzyżowywały się dwie białe, lodo- 
wate ręce 1 zagradzały mu drogę jak gdyby 
mówiąć: „nie wracaj! po co wracać? co cię 
tam czeka” ?... 

Lecz on zaciskał tylko zęby i mknął na 
chudym koniu po olbrzymich, białym mchem 
zastanych równinach, 

Czasami koń stawał i rozpierał się ze 
zmęczenia i zimna, ale ściskany ostrogami, 
przerażony straszliwym wyciem burzy, ośle- 
piony tumanami śniegu mknął dalej, ku tej 
ziemi, gdzie klimat łagodniejszy, gdzie wia- 
try mniej ostre, Śniegi mniej głębokie i żłób 
pełniejszy. | : 

Sobieski i hetman towarzyszyli mu w tej 
drodze, lecz słowa z niego wydobyć nie zdo- 
lali, a że i im pogawędka się nie uśmiechała, 
więc jechali wszyscy trzej i kilkoro służby 
milczący, do duchów podobni, Gali wraz z 
wierzehowcami śnieżnym płaszezem okryci — 
biali jak te polai jak to niebo chmurni. 


W pierwszą niedzielę postu przybyli do 
Warszawy. 

Jerzy Ossoliński udał się najpierw do 
dworu, z listami królewicza, a potem ojcu 
się pokłonił i na chwilę, na widok dobrej, 
poezciwej twarzy, rozjaśniły się jego oczy. 

„— Zjazd wielki mamy — mówił stary 
Ossoliński. — Są i Myszkowscy i Żółkiewsej 
i Potoccy i Mniszehowie i Konopaccy i Stad- 
nicey... a wszystko jak w dym do panny 
podskarbianki.... 

Jerzy pobladł i spytał żywo: 

— Do jakiej podskarbianki ? 

— Jakto do jakiej? Do Daniłowiczów- 
ny. — A tobie wywietrzały już amory w ogniu 
i na mrozie? (o? Czytałem twój list do 
Krzysztofa i aż mi dech zaparło, że ty w wy- 
prawie zamiast myśleć o zdobyciu sławy i 
przyjaźni królewicza, będziesz o podskar- 
biance myślał i o amorach, które do biesa 
prowadzą. No! chwała Bogu, że wywietrzaly ! 

Gdyby wojewoda był spojrzał teraz na 
twarz młodego dworzanina. odwróconą od 
światła, nie byłby może mówił z takiem głę- 
bokiem przekonaniem, że „wywietrzały amo- 
ry“ syna. W tej twarzy bowiem, spokojnej 
zwykle, widać było gniew i taką rozpacz bez- 
silną, od której muskuły drżały i żyły nabie- 
gały krwią. 

Chwilę pasował się Jerzy i brał za bary 
z własną duszą — wreszcie spytał głosem 
obojętnym. 

— A Daniłowiczowie w swoim pałacu 
stoją ? 

— Naturalnie. 

— Trzeba się tam będzie pokazać, bo 
i młodzież wysokich rodów przyjmywana u 
pana podskarbiego, i sam podskarbi wielki 
faworyt króla, a mnie potrzebna łaska królew- 
ska jak nigdy. 


— Więc to prawda, że Kazanowscy górą 
u królewicza ? 

— Niewiadomo tam, kto większe kró- 
lewiątko: sam Władysław, czy też Kazanow- 
ski — odparł szorstko Jerzy. 

A stary Ossoliński jął kręcić głową, 
choć miał nadzieję jeszcze, że da się coś zro- 
bić u dworu, gdzie faworyci młodego ksią- 
żątka całkiem źle byli widziani. Więc w parę 
dni później, wojewoda udał się do zamku, 
a Jerzy — strojny jakby na wesele — do... 
Daniłowiezów. 


VIII. 


W pałacu podskarbiego przyjęto go 
życzliwie, ale z pewnemi odcieniami uczuć. 
Jedni ujrzawszy naocznego świadka nie- 
szczęsnej wyprawy królewiczowskiej, jęli się 
skwapliwie dopytywać o szczegóły smutne 
i wesołe tejże wyprawy. Drudzy patrzyli na 
niego trochę z góry, jak na człowieka, o któ- 
rym się wie, że przed sobą nie ma żadnych 
zgoła widoków ani nadziei, a za sobą tylko 
trochę sławy nie wiele znaczącej i opinię 
uezonego, 

Lecz Ossoliński nie zważał na nich, ani 
nie zdawał sobie sprawy z tej różnicy mię- 
dzy zachowywaniem się jednych, a drugich, 
choć wrażliwymi nerwami w innym wypadku 
byłby to odezuł natychmiast. Wzrok jego 
biegł daleko, aż na koniec sali do wysmukłej 
panny o włosach złotych, którą otaczał pier- 
ścień młodzieży wytwornej, świetnej, znanej 
z głośnych nazwisk i magnackich fortun. 

— (zy dobiję się do niej? Czy też nie ?... 
powtarzał sobie ciągle w duchu, składając 
machinalne ukłony i odpowiadając machi- 
nalnie na zadawane pytania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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p. dr. Kora, jak to już z telegramów wie- | Tatrzańskiego wykluczony, ponieważ twier- 


cie, stanowczo przeciw temu wystąpił mó- 
wiąc: Wir zeigen alles was auf unseren Kar- 
ten zu schen ist i prosil, aby mu nie przery- 
wano. Poskutkowało to. Pan Lehoczky zeszedł 
wówczas do środka sali i przedstawiał prezy- 
fentowi Winklerowi, że właściwie nie potrze- 
ha każdej mapy z osobna pokazywać i tłóma- 
czyć, niech się tylko powie: jest map takich ty- 
le, takich tyle itd. Hs ist ja Schade um die Zeit, 
zakończył. 


dzi, że Białka nie wypływa z Morskiego 
Oka. Prof. Kolbenhayer w liście swoim do 
Rządu austryackiego, tłómaczy, że nie jest 
ani Węgrem ani Polakiem, lecz Niemcem 
dobrym i wypracował dzieło i karty swoje 
tak, jak mu sumienie dyktowało. 
Referat JE Tchorznickiego zawiera je- 
szeze obszerny dział o katastrze i opodatko- 
waniu spornego terytorynm, a następnie 


JE. Tehorznicki sprzeciwił się | krótką historyę nabycia dóbr Zakopane przez 


temu, tak samo korreferent p. dr. Korn, a |hr. Zamoyskiego. Jutro JE. dr. Tehorznieki 


prezydent Winkler zupełnie nie nie odpo- 
wiedział na to, tylko kazał sobie dalej po- 
kazywać mapy, które rzeczywiście studyo- 
wał, niektóre pod lupą. P. Lehoczky zaś wró- 
cił na swoje miejsce i patrzył obojętnie 
na środek sali. Polscy referenci tymczasem 
jeden ciekawy dokument po drugim rozwi- 
jają. Prezydent Winkler idzie do p. Lehocz- 
kyego i widocznie zachęca go do oglądnię- 
cia map. Nie to jednak nie pomogło, 

O godzinie 11 prezydent zarządził, jak 
eodziennie, krótką pauzę. Po pauzie p. Leho- 
ezky stanął już także przy wielkim stole w 
środku sali. 

Demonstracya map trwała blisko trzy 
godziny. 

Z nieoficyalnych kart, przemawiających 
Ra korzyść Galicyj, podnieść należy szcze- 
gólnie kartę Lipszkyego, którą także insty- 
tut wojskowo-geograficzny uważa za bardzo 
cenną, dalej kartę Węgier, zrobioną we Wẹ- 
grzech przez profesora Schediusa, a oznacza- 
jącą granicę zupełnie podług wersyi gali- 
cyjskiej, w końcu kartę leśniczego dworskie- 
go Gartler de Blumenfeld pochodzącą z pierw- 
szych dziesiątek lat ubiegłego stulecia. Karta 
ta zawiera między innemi także widoki Mor- 
skiego Oka, Czarnego Stawu, wspomnienia 
z podróży, opisy „Rauberbanden* w okolicy. 
Prezydent Winkler nie chciał temu wierzyć 


swój referat ukończy, poczam. jak wiadomo, 
zabiera głos obrońca Węgier dr. Böles. 

W końcu jeszeze jeden drobny, pod- 
rzędny epizodzik. Na podstawie zezwolenia 
prezydenta Winklera, którego kilku dzienni- 
karzy o to prosiło, zjawił się dziś podezas 
rozprawy na galeryi fotograf. Zaledwie p. 
Lehoczky spostrzegł aparat fotograficzny, za- 
krył prędko twarz ręką i tak siedział przez 
pół godziny. Nie chciał, aby jego podobiznę 
zdjęto. W sali powstała ogromna wesołość. 
Podobno fotograf przecież go „pochwycił*. 

Se. K. 


RCR ŁA 


Z Poznańskiego. 


(Z bieżącej chwili). 

Czytamy w Dzienniku Poznańskim : 
„Dochodzą nas bezustannie zapytania, jak 
się zachowa nasza władza duchowna w obee 
uroczystości cesarskich. Zachowanie się wła- 
dzy duchownej w tym względzie jest, jak 
nam donoszą, zupełnie jasnem. Jest to bo- 
wiem władza publiczna, przez rząd uznana 
1 pozostająca z władzami rządowemi w roz- 
licznych a koniecznych stosunkach. Obowiąz- 
ki jej w obee wladzy państwowej są więc 


i pytał żartem, czy także dziś jeszcze są innego rodzaju aniżeli obowiązki osób pry- 


tam .„rozbójnicy*. Jedna z najciekawszych, 
dotychczas nieznanych kart, jaką JE. dr. 
Tchorznieki dziś pokazał, pochodzi z tajnej 
kaneelaryi gabinetowej „Plan podziału Polski“. 
Na mapie tej oficyalnej przydzielonem jest 
Galicyi terytoryum znacznie większe, aniżeli 
będące dziś przedmiotem sporu; sięga ono 
do źródeł Popradu. 


watnych, do czego przychodzą jeszcze oso- 
bne a szczegółowe, dawne obowiązujące prze- 
pisy, tyczące się przyjmowania osoby cesar- 
skiej i t. d. Nie ulega więc wątpliwości, że 
reprezentanci władzy duchownej obydwóch 
archidyecezyj nie mogą i nie będą się kie- 
rowali względami prywatnymi, lecz jedynie 
tymi, które im ich stanowisko nakłada. Czy 


Dzisiejszy wywód JE. dr. Tehorznickie- | stan zdrowia ks. arcypasterza pozwoli mu 


go, który do każdej przedłożonej karty do- 
dał obszerny komentarz, wywarł z powodu 
swej powagi i bezstronności, nakazanej sę- 
dziemu przez statut — podobnie jak i po- 
przednie wywody, — wielkie, silne i głębokie 
wrażenie. 

Poprzednie, trzy pierwsze działy refe- 
ratu JE. dr. Tchorzniekiego, obejmowały : 
Przedmiot sporu, wstęp historyczny, histo- 
rya sporu; czwartym były „mapy“. Nastę- 
pny dział w referacie JE. dr. Tehorznickie- 
go nosi napis „Literatura*. P. Lehoczky zno- 
wu po cichu: Jetzt kommi die so genannte Li- 
teratur. Nie zwracano na to uwagi. 

Sędzia galicyjski przytoczył przede- 
wszystkiem więc dzieło Rzączyńskiego „Hi- 
storia naturalis curiosa Regni Poloniae“ z 
r. 1721, studya Czołowskiego, ks. B. Chmie- 
lowskiego i t. d., a następnie wiele dzieł 
węgierskich uczonych, którzy sporne teryto- 
ryum uważają za galicyjskie. Przy tej spo- 
sobności JE. dr. Tehorznicki odczytał cha- 
rakterystyczny list Karola  Kolbenhaye- 
ra, profesora z Bielska. Prof. Kolbenhayer 
został za swoje dzieło „Die Hohe Tatra, im Auf- 
rage des Ungar. Karpathen-Vereines verfasst; 
achte Auflage“ z węgierskiego Towarzystwa 
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IX. 


Wózek sabaudzki jest lekki i bardzo 
sprytnie obmyślany, bo wygodnie pomieścić 
w sobie może do ośmiu osób; łącząc kozioł 
z siedzeniem w głębi, jest tam jeszcze ła- 


wziąć osobiście udział w uroczystościach 
przyjęcia osób monarszych i w jakich gra- 
nieach, o tem mówić byłoby dzisiaj przed- 
wcześnie. * 

P. Maciej Wierzbiński, były redaktor 
wychodzącego w Inowrocławiu Dziennika 
Kujawskiego, którego — jak wiadomo -- are- 
sztowały władze pruskie przed tygodniem, po- 
dejrzywając go 0 ucieczkę z obawy przed wy- 
toczonym mu procesem, Został onegdaj wy- 
puszezony z więzienia inowrocławskiego za 
kaucya 5000 marek. 

Według informacyi Posener Tagblattu 
nie prawdziwą okazuje się wiadomość, jako- 
by naczelny prezes Księstwa Poznańskiego 
miał wydać nowe rozporządzenie, aby aka- 


demicy niemieccy, pobierający od niego sty- | 


pendya, zobowiązali się nabyć dokładnej zna- 
jomości języka polskiego. 


Walis WIG kallików IGNIECZIEH. 


49-ty wiee katolików niemieckich. Między 
innymi przybyli na wiec deputowani: dr. 
Bachem, Uahensly, Dasbach, Gróber, Piehlor, 
Porsch, Rören, dr. Sebidler, Trimborn. — 
O godzinie 3 po południu odbył się pochód 
uroczysty, w którym wzięło udział 170 To- 
warzystw i około 20 tysięcy osób z Badenii, 
Bawaryi, Hessyi, Wirtembergii i Alzacyi. 
Podczas pochodu do olbrzymiej sali, umyśl- 
nie w tym celu zbudowanej, wyprawiono 


szymi węzły łączy je, razem z Austro- We- 
grami, w trójprzymierzu, które dąży do u- 
trzymania obecnego stanu w Europie środ- 
kowej, a na żadae z mocarstw należących 
do niego nie nakluda większych cięża- 
rów, jak te, któreby te Państwa czyniły 
zawsze w dobrze zroznaianym własnym in- 
teresig. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Dzięki poli- 
tyce króla włoskiego i jego doradcy Prinet- 


owacye ks. arcybiskupowi dr. Nórberowi z|tlego ustala się przyjaźń między Włochami 


Fryburga. Uczestniey wiesu, którzy nie mo- 
gli się pomieścić w głównym pawilonie, ro- 
zeszli się na partye do osobnych sal i od- 
byli trzy wiece równocześnie. Główny wiec 
rozpoczął się o godzinie 5 po południu; za- 
gsił go dyrektor sądu Giessler i udzielił 
głosu deputowaneimu do parlamentu dr. 
Schidlerowi. Po nim zabrał głos ks. arcy- 
biskup dr. Norber, wykazując w wymownych 
słowach stanowisko Kościoła w obec robo- 
tników. Na ostatniej konferencyi biskupów 
w Fuldzie pokazało się niezbicie, iż Kościół 
uważa sprawę popierania interesów robotni- 
ków jako jedno z najgłówniejszych swoich 
zadań. W końcu udzielił ks. arcybiskup ze- 
branym wiecownikom swego arcypasterskie- 
go błogosławieństwa. Następnie przemawiali: 
sekretarz robotniczy Reiahardt z Fryburga 
o korzyściach, wynikających z towarzystw 
czeladzi katolickiej i Piotr Bonawentura z 
Berlina o Kościele i miłosierdziu chrze- 
ściańskiem. O godzinie 8 odbyło się powi- 
tanie uroczyste w głównej sali, podczas któ- 
rego przemawiał burmistrz Martin w imieniu 
miasta. 

Nazajutrz. w poniedziałek, przed połu- 
dniem rozpoczęło się pierwsze zamknięte 
walne zebranie. Najpierw dokonano wyboru 
prezydywn. Prezydentem wybrano naszelne- 
go redaktora Köln. Volkszeitung dr. Cardam- 
sa z Kolonii, pierwszym wiceprezydentem 
hr. Neypersa, drugim posła sejmu bawar- 
skiego dr. Sibera. Następnie uchwalono te- 
legramy hołdownieze do Papieża, cesarza 
Wilhelma i w. księcia Badeńskiego, poczem 
przyjęto wśród hucznych oklasków rezolucyę 
w sprawie odbudowania niezawisłego pań- 
stwa papieskiego. Końcowy jej ustęp brzmi: 
Walne zebranie katolików niemieckich upa- 
truje w stanowisku i żądaniach papiestwa 
szezególnie ważny czynnik dla zabezpiecze- 
nia pokoju wśród ludów chrześciańskich i 
uważa Stolicę św. w pierwszym rzędzie za po- 
wołaną do działania w charakterze rozjem- 
cy w zatargach ludów i państw. 

W dalszym ciągu uchwalono rezolucję, 
wzywającą katolików niemieckich do liczne- 
go udziału w pielgrzymce do Rzymu na wio- 
snę roku przyszłego, w celu złożenia Ojcu św. 
życzeń i hołdu z okazyi ukończenia przez 
niego lat Pioitrowych na Stolicy Apostol- 
skiej, oraz rezolucyę skierowaną przeciw nie- 
bezpiecznemu wychodźetwu za morze, przy- 
czem zwrócono się do tych, którzy mają nie- 
złomne postanowienie opuszczenia ojczyzny, 
z upomnieniem, aby zasięgali pomocy i po- 
rady u Stowarzyszenia św. Rafała. 


Król włoski w podróży. 


Berlin, 37 sierpnia. Reichsamzetgor i 
Nordd. Ally. Zig. witają w artykułach wstę- 
pnych przybycie króla Wiktora Emanuela 


W niedzielę, dnia 24 b. m. rozpoczął | do Niemiec. Roiclisanzetger pisze, że przy- 
się w Manheimie — jak już wiadomo — |jaźń między Włochami a Niemeami silniej- 


a Niemeami, oraz utrwala trójprzywierze, 
które błogie owoce wydało dla Europy. Mię- 
dzy dynastyą Hohenzollernów a włoską nie 
ma zawiści, lecz szczera panuje przyjaźń 
i ufność. 

Góschener, 27 sierpnia. Król Wiktor 
Emanuel przybył tu wczoraj o godzinie 4*/, 
po południu. Powitała go na dworcu depu- 
tacya rady związkowej. Król kilkakrotnie 
ściskał rękę prezydeuta rady związkowej 
Zempa; następnie przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, ustawionej na dworeu 
i przyjął przedstawienia rozmaitych dygni- 
tarzy. W uroczystości, wydanej przez radę 
związkową na cześć króla, wzięło udział 35 
osób. Przemawiał prezydent rady związkowej 
Zemp, witając króla w imieniu narodu szwaj- 
carskiego i rady związkowej i podnosząc, że 
w odwiedzinach tych jest dowód przyjazne- 
go usposobienia króla włoskiego dla Szwaj- 
caryi. W końcu wzniósł toast na cześć kró- 
la, rodziny królewskiej i pomyślność naro- 
du włoskiego. Król odpowiedział toastem po 
włosku, w którym wyraził sympatyę swą dla 
Szwajcaryi i wychylił kielich na pomyślność 
rady związkowej szwajcarskiej. O godzinie 
pół do 6 król odjechał w dalszą podróż. 

Szafuza, 27 sierpnia. Król włoski przy- 
był tu wczoraj o godzinie 10 wieczór. Wo- 
dospad Renu był podczas przejazdu króla 
wspaniale iluminowany. Na dworcu objęły 
władze kolejowe badeńskie prowadzenie po- 
ciągu dalej przez Niemcy. 


KRONIKA 


Lwów, 27 sierpnia, 


— Z Kołomyi donoszą nam: Jego Ces. 
i Król. Wysokość Najd. Areyksiążę Rainer, na- 
czelny Komendant obrony krajowej, przybył tutaj 
d. 22 b. m. o godzinie 3 minut 36 z Czerniowiec. 
Na dworcu powitał Najdostojniejszego Gościa 
radca Namiesinictwa p. Pawlikowski i bur- 
mistrz miasta p. Witosławski. Tego samego dnia 
zwiedził Najd. Arcyksiążę koszary i magazyny 36 
pp. obrony krajowej. Nazajutrz, 23 b. m., udał 
się Jego Ces. i Król. Wysokość powozem da 
Jabłonowa dla lustracyi odbywającego tam ćwi- 
czenia 386 pułku piechoty obrony krajowej. U 
wstępu do miasta oczekiwał Najd.Arcyksięcia w 
zastępstwie bawiącego na urlopie starosty z Pe- 
czeniżyna, komisarz powiatowy p. Wierzchowski. 
Najd. Arcyksiążę zanim udał się na plac ćwi- 
czeń, zaszczyci! p. Wierzchowskiego kilkuminu- 
tową rozmową, wypytując się najłaskawiej o 
stosunki gospodarcze powiatu, o prodnkeyę 
nafty i i. 

Po ukończeniu ćwiczeń wojskowych odje- 
chat Jego Ces. i Król. Wysokość około godziny 
2 po połndniu z powrotem do Kołomyi, odpro- 
wadzony przez komisarza powiatowego p. Wierz- 
chowskiego da wielkiego mostu na Prucie pod 
Kołomyją. 
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— A więc, odwieźliście wczoraj pana | 


Prestoz do Faverges ? 

-—- Tak panie, miał spędzić dzisiejszy 
dzień u jednego ze swoich przyjaciół. 

— A później, gdzie miał się udać? 

— Ach, ba! — odrzekł gospodarz, po- 
dejrzliwemm okiem Spozierając na tego cieka- 
wego pana — nie powiedział mi tego.... Zdaje 
mi się jednak, że coś mówił o wycieczce na 
jharbon.... 

— A jakiż to człowiek, ten pan Prestoz ? 

— Bardzo zacny człowiek, dobry ipo- 
czciwy człowiek... A przytem — dodał wo- 
nica z przyciskiem — uprzejmy, powścią- 
gliwy, nie mięszający się w cudze sprawy... 
Słowem, starzec, jakiego już nie spotkać; 
mając siedmdziesiąt lat, jędrny jak orzech 
i zwinny jak kozica... 

Przyjechali do Olefs, ciekawej wioski, 


weczka pośrodku, na której podróżni siadają | w której kościół, przyczepiony na zielonym 


obróceni do siebie plecami. Maryusz usiadł 
obok furmana, Lóttraz z Sylwią na głównem 
siedzeniu a Francina z Lózianem pośrodku. 
Przejechali przez plac, na którym posąg jakiś 
stał na samym środku. 

— Widać, że JI kóms posiada także swo- 
jego sławnego człowieka — rzekła Sylwia. 

— To dziecko ludu z tej okolicy — 
odrzekł doktor — nazywał się pan Avet, 
który bardzo młody i biedny opuścił kraj, 
udając się do Nowego Orleanu i powróciwszy 
bogatym, ufundował szpital w rodzinnem 
mieście... 

Maryusz tymczasem, siedząc na koźle, 
zasypywał woźnicę pytaniami. 


wzgórzu, góruje nad dwoma wązkimi paro- 
wami. Z tego miejsca droga wznosi się ku 
górze do Serraval, a potem sehodzi szybkie- 
mi wężykami okalając podaóże Tournette; 
wisi ona jak galerya nad kretym wąwozem, 
w którym wre potok, a na każdym zakręcie 
zdaje się, że wózek stoczy się w przepaść. 
Zwolna obie strony kamienistego parowu 
tracą swoją dzikość; oto Saint Ferréol 
nad brzegiem Qnaise, a potem dolina się 
rozszerza i ukazuje się Faverges ze swoje- 
mi białemi domkami, skupionemi około lesi- 
stej skały, na której wznosi się dawny za- 
mek obronny, zamieniony na fabrykę je- 
dwabiu... 


Przed bramą hotelu nasi towarzysze 
odbyli naradę i zadecydowano, że najprzód 
zjedzą śniadanie, a potem będą się starali 
dowiedzieć, w jakim domu pan Prestoz się 
zatrzymał. 

Pomimo apetytu zaostrzonego przebytą 
drogą, śniadanie przy table d'hôte spożyto 
w milczenin. Maryusz połykał szybko, aby 
prędzej się uwolnić i pójść na poszukiwania; 
Francina i „posta“, którzy za wcześnie dziś 
powstawali, byli miewyspani, Sylvia tylko 
i doktor zachowali dobry humor. 


Połknąwszy kawę, archiwista wymknął 
się natychmiast na zwiady. Botanik wtedy 
zaproponował zwiedzenie fabryki jedwabiu, 
a zarazem ruin zamku 1 wszyscy czworo, le- 
niwie, szukając cieniu pod domami, skiero- 
wali się do skały pokrytej lasem, na której 
wyrasta dawny obronny zamek. 

Ale gdy doszli do stóp wzgórza i Syl- 
wia zobaczyła kamienistą ścieżkę, wznoszą- 
cą się w górę pomiędzy krzakami, zadecydo- 
wała, że wyrzeka Się tej wycieczki i woli na 
dole, w cieniu drzew poczekać na swoich to- 
warzyszy. 

Zostawszy sama jedna, obeszła wzgó- 
rze i znalazla się nagle w cieniu topoli, na 
rodzaju pół okrągłej polanki utworzonej z 
powodu zapadłości gruntu. Ławki tam stały 
w około źródła wytryskującego ze skały; 
świeża woda spływała przez rurkę z kory 
na mchy zielone, a potem, lekko szemrząe, 
płynęła w kierunku sadów po drugiej stro- 
nie drogi. Sylwia usiadła na jednej z ła- 


wek; ale wkrótee chłodny cień topol i ła- 
godne bulkotanie wody tak na nią wpłynę- 
ły, że czuła się coraz bardziej senna. Nie 
mając ochoty zasnąć prawie na gościńcu, 
powstała i zaczęła iść, żeby się otrząsnąć z 
tej senności, W roztargnieniu przeszła przez 
szerokość drogi i szła po pod sadem opar- 
kanionym rzadkiemi sztachetami z drzewa. 
Nagle, po za parkanem ujrzała pomiędzy gę- 
stwiną krzak azeroli *) pełen owoców, któ- 
rego gałązki pochylały się pod ciężarem ku- 
lek różowych i blado-żółtych, tuż przy sa- 
mych sztachetach, tak, że dostać je mogła 
ręką. Skusił ją widok tych orzeźwiających 
owoców, a ponieważ nie umiała nigdy oprzeć 
się łakomstwu, wsunęła rękę pomiędzy szta- 
chety. Zerwała kilka owoców, zasmakowały 
jej i bez żadnych wyrzutów sumienia zabra- 
ła się do ogołocenia tych gałązek, które naj- 
bliżej się znajdowały. 

Nagle, podczas gdy gospodarowała w 
najlepsze, niewidzialna dłoń jakaś uchwyeciła 
ją za rękę i usłyszała ironiczny głos, odzy- 
wający się w te słowa: 

— Skoro nimfy zabłąkają się w gę- 
stwinach, narażają się na to, żeby zostały 
przyłapane przez faunów! 

Jednocześnie gałęzie się rozehyliły i 
wśród liści ukazało się żartobliwe oblicze sta- 
rego pana. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Azerole jest to owoc, podoby do agrestu. 


Powróciwszy z Jabłonowa do Kołomyi 
wydał Najd. Arcyksiążę obiad na 6 nakryć. 

W obiedzie tym wzięli udział: radca Na- 
miestnietwa i kierownik starostwa p. Pawli- 
kowski, burmistrz miasta Kołomyi p. Bronisław 
Witosławski, pułkownik sztabu generalnego 
Winkler, podpułkownik 24 pp. Hiibel i major 
86 pp. obrony krajowej Mayer. 

W dniu 24 b. m., po wysłuchaniu Mszy 
św. w tutejszym rzym. kat. kościele parafial- 
nym, odjechał Najd. Areyksiążę o godzinie 8 
rano powozem z Kołomyi do Nadwórny, odpro- 
wadzony przez radcę Namiestnictwa p. Pawli- 
kowskiego i burmistrza Witosławskiego do gra- 
nicy powiatu nadwórniańskiego. 

— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjechał z Wiednia do kąpiel. jego Eks- 
celencya powróci do Lwowa w połowie wrze- 
świa, 

— Stypendya. Na rok szkolny 1902/8 
nadane zostały: 1. przez Kuratoryum fundacyi 
$. p. dr. J. N. Radziwońskiego dwa stypendya 
po 500 koron sluchaczowi medycyny Józefowi 
Kostrzewskiemu i sluchaczowi filozofii Kazimie- 
rzowi Węglowi; dwa stypendya po 800 koron 
uczniom gimnazyalnym Antoniemi Hnitee i Eu- 
geniuszowi Stodolakowi; jedno stypendyum w 
kwocie 200 koron uczniowi ginnazyalnemu Ka- 
zimierzowi Brończykowi; dwa stypendya po 100 
koron nezniom gimnazyalnym Michałowi Natkań- 
cowi i Stanisławowi Oelarkowi; 2. przez kura- 
tora fundacyi ś. p. Dyzmy Chromego: cztery 
stypendya po 200 koron słuchaczowi Politechniki 
Władysławowi Reminowi, uczniom gimnazyal- 
nym Kazimierzowi Drappelli i Franciszkowi 
Świątkowskiemu, tudzież uczniowi krajowej szko- 
ły gospodarstwa leśnego Bolesławowi Sitkow- 
skiemu; jedno stypendynm w kwocie 160 koron 
uczniowi gimnazyalnemu Antoniemu Bobakowi; 
jedno stypendyum w kwocie 150 koron uczniowi 
seminaryum nauczycielskiego Janowi Ziębie; sześć 
stypendyów po 100 koron uczniom gimnazyal- 
nym Wojciechowi Dudkowi, Franciszkowi (ó- 
reckiemu, Józefowi Stopie i Marcinowi Zerkowi, 
tudzież uczniom wyższej szkoły realnej Teodo- 
rowi i Karolowi Raiflandom. 

t Adolf baron Jorkasch-Koch, były 
Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, członek Izby panów, zmarł dzisiaj o 
godzinie 2 po północy w mieście naszem. — 
S. p. Adolf br. Jorkasceh-Koch urodził się w 
r. 1828 w Brzeżanach, liczył zatem 80-ty rok 
życia. Rodzina zmarłego była wprawdzie obce- 
go pochodzenia; osiadłszy jednak w kraju go- 
rąco przywiązała się do niego, zżyła się ze spo- 
łeczeństwem naszem i uważała się za polską. 
Ś. p. Adolf wstąpił do służby państwowej w 
oddziale służby skarbowej w r. 1844. Odzna- 
czając się zawsze znakomitemi zdolnościami, 
wzorowem  spełnianiem obowiązków i rozległą 
wiedzą fachową, szybko posuwał się ze szczebla 
hierarchii urzędowej na szczebel, a Najw. posta- 
nowieniem z 6 kwietnia 1869 mianowany został 
Wiceprezydentem kraj, Dyrekcyi skarbu we Liwo- 
owie. Ówczesny Namiestnik hr. Agenor Gołu- 
chowski, cenił wysoko jego zdolności i on to 
zaproponował go na ten ważny urząd. 

Na tem stanowisku przez długi szereg lat 
położył zmarły wielkie zasługi około Państwa, 
a równocześnie także kraju i jego ludności; za 
czasów urzędowania ś. p. barona Jorkascha za- 
łożono między imnemi nowy kataster gruntowy 
w Galicyi i ustanowiono nowy wymiar podatku 
gruntowego. Zasługi te zjednały mu kilkakro- 
tnie Najwyższe odznaczenie, jak krzyż koman- 
dorski orderu Leopolda i order Żelaznej Korony 
TI. klasy. Otaezany ogólnym szacunkiem, cieszył 
$. p. baron Jorkasch - Koch szczerem przywiąza- 
niem swych podwładnych, których był suro- 
wym i wymagającym przełożonym, ale także 
gorącym opiekunem; dla uczczenia pamięci jego 
ustanowili oni ze składek, pomiędzy sobą ze- 
branych, fundacyę zapomogową dla wdów i sie- 
rót po urzędnikach skarbowych, imienia barona 
Adolfa Jorkascha- Kocha. 

Po 46 - letniej służbie czynnej, we wrześniu 
roku 1891, baron Jorkasch - Koch przeszedł na 
własną prośbę w stan spoczynku, przyczem po- 
wołany zostal do Izby panów. 

Ożeniony z ś. p. Joanną z Kulozyckich, 
miał liczną rodzinę. Córka zmarłego, Franciszka, 
zamężna jest za radcą Dworu w Najwyższym 
Trybunale sądowym w Wiedniu, Juliuszem Ber- 
naczkiem. Jeden z synów, JE. br. Adolf Jor- 
kasch-Koch (junior) jest szefem sekeyi w Mini- 
sterstwie skarbu; drugi Michał, starszy radca 
skarbu, jest dyrektorem okręgowej dyrekeyi 
skarbu w Tarnowie, trzeci August, starszym 
komisarzem pow. w Nalniestnietwie we Lwowie. 
Ostatnich kilka lat życia spędził š. p. br. Adolf 
Jorkasch-Koch częściowo w rodzinnym majątku 
Stoki w powiecie bobreckim, przeważnie zaś w 
Wiedniu. Zawsze jednak nakazywał rodzinie, 
aby, gdyby śmierć dosięgła go w Wiedniu, 
zwłoki jego przewieziono do kraju, który tak 
pokochał, 

Pogrzeb ś.p. br. Adolfa Jorkascha-Kocha 
odbędzie się w piątek, 29 b. m. o godz. 4 po 
południu z krypty kościoła 00. Bernardynów 
na cmentarz łuyczakowski. 

Nabożeństwo żałobne zaś za spokój dnszy 
Zmarłego odbędzie się w sobotę d. 50 b. m. o 
godz. 10 rano w kościele 00. Bernardynów. 

Cześć jego pamięci! 

Z powodu śmierci swego b. długoletniego 
Wiceprezydenta bar. Jorkascha, gremium urzę- 


dników krajowej Dyrekcyi skarbu złożyło oprócz 
wieńca na trumnie Zmarłego kwotę 250 koron 
na zasilenie kapitalu zakładowego fundacyi jego 
imienia. 

— Dyrekcya IV. gimuazyum we Lwo- 
wie donosi: Pismienny egzamin dojrzałości bę- 
dzie się odbywał w tutejszem gimnazyum w 
dniach 9—15 września. Poprawczy zaś egza- 
min dojrzałości pismienny dnia 13 września. 
Ustny egzamin dojrzałości rozpocznie się 20 
września, a poprawczy 17 września. 

Abitwrenci mają się do 5 września b. r. 
zgłosić do egzaminu. 

— Nowe gimnazyum żeńskie. Jak 
wiadomo, zawiązało się we Lwowie, celem za- 
łożenia gimnazyum żeńskiego osobne towarzy- 
stwo, którego prezesem jest profesor Uniwersy- 
tetu dr. Bronisław Radziszewski. Towarzystwo 
to zaznaczyło w odezwie, że zaklad będzie pro- 
wadzony w duchu narodowym, że zadaniem jego 
jest wychować dla społeczeństwa naszego szereg 
kobiet z gruntownem wykształceniem, a prze- 
jętych duchem obywatelskim. 

Plan nauki odpowiada planowi w gimna- 
zyach męskich, rozszerzono go zaś przez doda- 
nie nauki języka francuskiego, ale wyłącznie 
przez konwersacyę. Z przedmiotów nadobowiąz- 
kowych na razie weszły w plan tylko rysunki, 
w najbliższym jednak czasie wejdą gimnastyka 
i spiew. W skład grona nauczycielskiego mają 
wejść: prof. A. Frączkiewiez, kierownik zakła- 
du (udzielać będzie języka łacińskiego), prof. 
Uniwersytetu ks. dr. Jaszowski (religia), prof. 
gimnazyum Aleśkiewicz (język niemiecki), p. E. 
Chołoniewska (geografia), p. R. Nussbaumowa 
(matematyka), prof. Uniwersytetu dr. Nussbaum 
(nauki przyrodnicze), prof. dr. Konstanty Woj- 
ciechowski (język polski), wreszcie p. Dygató- 
wna, jako kierowniczka, konwersacyi francu- 
skiej. 

Oplata za naukę wynosi 20 koron mie- 
sięcznie, wpisowe jednorazowo 10 koron. Nauka 
jednorazowa od godziny 8 rano rozpocznie się 
dnia 9 września i trwać będzie do końca czerw- 
ca. Uczenice obrządku gr. kat. będą wolne w 
święta według tego obrządku od nauki. 

Wpisy do tego gimnazyum odbędą się 8 
i 4 września w godzinach po południowych, od 
8-5. W dniu 5 września rozpoczną się egza- 
mina wstępne. Przyjęto już uczenie 18, zgło- 
szonych jest dotąd przeszło 60. 

Lokal szkolny mieści się przy ul. Ghorąż- 
czyzay pod 1. 19 („Dom naftowy“) na I.-em 
piętrze. Sala szkolna bardzo obszerna (18 m. 
długa a 5 i pól szeroka), jasna o 5 oknach, 
centralnie ogrzewana, oświetłana elektrycznie i 
wentylowana, urządzona według najnowszych 
wymagań hygieny. 

Zaprowadzone nowe ławki systemu Lick- 
rotha (z siedzeniami podnoszącemi się auto- 
matycznie a pultami sięgającymi do piersi, tak, 
że uczenica musi zawsze siedzieć prosto) zostały 
sporządzone według wzoru zagranicznego w kra- 
jowym warsztacie p. Mikłaszewskiego. 

— EBgzamina wstępne w zakładzie 
Sióstr Nazaratanek przy ulicy Unii lubelskiej 
L 9 rozpoczną się dnia 1 września. Zakład li- 
czący klas dziesięć i szkółkę froeblowską, przyj- 
muje pensyonarki stałe, pół pensyonarki i docho- 
dzące, jakoteż panienki, pragnące się przygoto- 
wać do egzaminu dojrzałości. Nauka odbywa 
się na podstawie planów szkół publicznych, 
tylko o rozszerzonym zakresie, mianowicie co 
do języków obcych. 

— Wpisy uczniów w filii szkoły męskiej 
6-klasowej im. św. Antoniego (Łyczakowska 1. 
61) odbędą się w dniach 28, 29 i 80 sierpnia 
b. r. od godziny 8—12 przed południem i od 
3—5 po poludniu. 

Wpisy uczniów na naukę codzienną w 
szkole meskiej im. św. Marcina vdbywać się 
będą w dniach 28, 29 i 80 bm. od 9 do 12 
przed południem i od 4 do 6 po południu; 
wpisy zaś uczniów rzemieślniczych do szkoły 
przemysłowej uzupełniającej odbędą się w tejże 
szkole w dniach świątecznych pierwszej połowy 
września t, j. 7, 8 i 14 września b. r. od go- 
dziny 10 do 12 przed południem, 

— Pielgrzymkę do Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej, zapowiedzianą od paru tygodni, urzą- 
dza stowarzyszenie katolickich kolejarzy we Liwo- 
wie. Odjazd ze Lwowa osobnym pociągiem w 
sobotę, dnia 80 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
podług zegara lwowskiego. Powrót z Kalwaryi 
w poniedziałek dnia 1 września o godzinie 6 
wieczorem, przyjazd do Lwowa we wtorek o 
godzinie 6 rano, Bilet jazdy tam i napowrót 
8 kor. od osoby. 

— Naukę rysunku i malarstwa dla 
pań i panów rozpoczyna p. Marceli Harasimo- 
wie, artysta-malarz od 1 września r. b. Zgło- 
szenia przyjmuje w swojej pracowni przy ul. 
św. Mikołaja 1. 18. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbądą się w ka- 
dencyi wrześniowej następujące rozprawy karne : 
9 września Balinczko i tow. o zbrodnię mor- 
derstwa; 18 Łotasz o zbrodnię podpalenia: 15 
Neuwerth o zbrodnie morderstwa; 16 Pańkie- 
wicz o zbrodnię zgwałecnia. 

Zasądzeni za rozruchy czerwcowe w ubie- 
głą sobotę zgłosili zażalenie nieważności prze- 
ciwko wyrokowi. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin Seń- 
ko Hoszowski, przejeżdżając wozoraj szybko i 
nieostrożnie przez plac Strzelecki, najechał na 
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przechodzącą tamtędy 5 letnią Etię Sack, ra- 
niae ją dość znacznie dyszlem w czoło. 

A Dwoje błąkających się wczoraj w 
ulicy Karola Ludwika dzieci Sary? Hochberg, 
która przed kilku dniami wyjechała do Amery- 
ki, oddała policya w opiekę komisaryatowi IL. 
dzielnicy. 


A Kronika policyjna. Ludwikowi Ci- 
chockiemu, uczniowi gimnazyalnemu skradziono 
wczoraj z otwartego pomieszkania srebrny ze- 
garek, podwójnie kryty remontoir z niklowym 
łańcuszkiem. 

Zgubiono w przejeździe z dworca kolejo- 
wego na ulice Sobieskiego laskę ze srebrną gal- 
ką, opatrzoną monogranem M. G. 

Do jednego z szynków przy pl. Krakow- 
skim przyszedł wezoraj około godziny 12 w 
mocy lokaj Piotr Dmuchowski i usiłował sprze- 
dać srebra stołowe. Zawiadomiona o tem poli- 
cya odebrała podejrzaną własność Dmuchow- 
skiego, jego zaś zamego zamknęła na razie w 
aresztach policyjnych. 

— luby Dnia 28 b. m. odbył się w 
Pantalowicach ślub panny Stefanii Prekównej, 
córki pp. Stefanów Preków z p. Aleksandrem 
Dworskim, włascicielem Hawłowic, synem Ka- 
zimierza i Ewy z Wolskich Dworskich a wnu- 
kiem długoletniego posła i burmistrza m. Prze- 
myśla dr. Aleksandra Dworskiego. 

W kaplicy domowej w Wiśniowej nad 
Wisłokiem w dniu 10 września o godz. 12 w 
poludnie odbędzie sie ślub Henryka hr. Mor- 
stina, starosty w Przeworsku, z hrabianką Ka- 
roliną Mycielska, córką ś. p. Franciszka i Wa- 
leryi z hr. Tarnowskich, 

— Synod dyecezyalny w Przemyślu 
zakończył w ubiegły piątek swe obrady uro- 
czystem „Te Deum“. Obrady, które głównie 
toczyły się na posiedzeniach ogólnych w Kościele 
00. Franciszkanów, miały niezwykle uroczysty 
i powaźny nastrój, a prowadzone były w tem- 
pie raźnem dla nawału materyału i krótkości 
czasu. Duchowieństwo brało nadzwyczaj żywy 
udział w obradach. Powzięte rezolucye raczej 
dekrety podzielone były na 10 t. zw. tytułów, 
z których każdy dzielił się na rozdziały. Wszyst- 
kich rozdziałów było 78. Tytuły zaś traktują: 
o wierze, nauczaniu słowa Bożego w Kościele 
i w szkole, o Sakramentach, o kulcie publi- 
eznym, © Mszy św., o czci Najśw. Sakramentu, 
N. Panny, o życiu kleru, o rządach w kościele, 
pracy pasterskiej, kwestyi socyalnej i t. d. W 
parze z obradami szły nabożeństwa i ćwiczenia 
duchowe, które wygłaszał sam ks. Biskup Pel- 
czar; wygłosił ich dziewięć. We czwartek rano 
wszyscy kapłani przyjęli Komunię św. z rąk 
swego Arcypasterza. W piątek po nabożeństwie 
rozjechali się do domów, by pracować dalej w 
swych parafiach. 

-- Szkoła zawodowa przemysłu drze- 
wnego w Kołomyi. Wpisy uczniów odbędą się 
1 2 i 8 września. Warunki przyjęcia uczniów 
są: 1. skończony 15 rok życia i fizyczna zdol- 
ność do wykonywania obranego przez się za- 
wodu; 2. świadectwo ukończonej z dobrym po- 
stępem szkoły ludowej z uwagą, że uczeń od 
uczęszczania do szkoły ludowej jest uwolniony. 
Każdy uczeń jest obowiązany złożyć 2 korony 
tytułem wpisowego; uzyskana z tego tytułu 
kwota przypada funduszowi wsparcia ubogich 
uczniów. Obcokrajowcy płacą czesne w kwocie 
200 koron, na wniosek dyrekcyi jednak moga 
być od tej opłaty częściowo lub zupełnie przez 
Ministerstwo oświaty uwolnieni. 

Przy zakładzie istnieje internat, w którym 
35 uezniów otrzymuje za opłatą miesięczną 10 
kor. pomieszkanie i wikt; opłata ta może być dla 
bardzo ubogich uczniów zniżoną do 3—5 kor.: 
dła ubogieh sierót rezerwuje dyrekcya corocznie 
kilka miejsc bezpłatnych. Dla względów hygie- 
nicznych opłaca też dyrekcya wychowankom 
internatu pranie bielizny i udziela każdemu co 
dwa tygodnie bezpłatnego biletu do parni, W 
miarę ustępywania z internatu uczniów, którzy 
naukę ukończyli, otwiera się w tymże corocznię 
6—8 miejse dla nowo wstępujących do zakładu. 

Utrzymanie ucznia poza internatem kosztuje 
przeciętnie około 20—80 koron miesięcznie; 
uczniowie mogący reflektować na dowóz artyku- 
łów żywności z domów rodzicielskich płacą za 
mieszkanie i gotowanie 4—8 koron miesięcznie. 
Dyrekcya jest zawsze w możności podać zaufa- 
nia godne osoby, u których uezniowie zamiej- 
scowi pomieszezenie z wiktem lub bez tegoż 
znaleźć mogą. 

— Bezpłatna szwalnia otwartą będzie 
w dniu 4 września b. r. w Jarosławiu. Śzla- 
chetną inicyatorką jest Wanda księżniczka Czar- 
toryska, gorliwa opiekunka lwowskiego zakładu 
dla ciemnych dzieci. W szwalni tej ubogie dzie- 
wezęta będą pobierały bezpłatnie naukę szycia 
białego, haftów i t. d, a także przyjmowane 
będą roboty do wykonania, ażeby dać uczciwy 
zarobek pracowniezkom. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie Aleksander Wąsikiewiez, były urzędnik 
kolei państwowych, weteran z r. 1868, w 78 
r. życia. 

— Niedźwiedź pod Nowym Targiem. 
Do Nowej Reformy donoszą: Dnia Ż1 b. m. 
w Ludźmierzu, wsi odległej 2 kilometry od 
Nowego Targu, odbyło się polowanie, urządzo- 
ne przez p. Nussbauma z Nowego Targu. Gdy 
myśliwi przybyli do t. zw. lasku „Grellś, nie 
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napotkali żarującego tam ogromnego niedźwie- 
dzia, którego położono trupem kilku celnymi 
strzałami. Był to wspaniały okaz zwierzęcia, 
ważący co najmniej 21/, cetnara. 

— Goście japońscy w Pradze. W tych 
dniach odwiedzili Pragę J. Matsusehi, pod- 
pułkownik japoński i J. Aruta, japoński major, 
obaj z Tokio. Uzupełniają oni w Niemczech 
swe studya wojskowe, a zachęceni przez je- 
duego ze swych znajomych, zwiedzili niektóre 
okolice Czech, 

— Z Abbazyi donoszą; Zdaje się iż 
głównie dzięki słotom i zimnom, panującym w 
„badach* środkowej i północnej Europy, sezon 
jesienny zaczął się tam tego roku wcześniej, niż 
w innych latach. Już teraz hotele i pensyonaty 
wypełnione bardzo przyzwoicie, ruch po 
strandach niezwykły o tej porze po innych latach. 
Przeważają wśród gości Węgrzy i olbrzymią 
swoją większością przytłłumiają wszystkie inne 
języki. 

Jest jednak także sporo Połaków. Miano- 
wicie przebywają tu obecnie: państwo Mie- 
czysławowie Pawlikowscy z synową i wnuczką, 
posłowie Roszkowski i Stwiertnia z rodzinami, 
z Krakowa: rektor ks. kanonik Knapiński, re- 
daktor Michał Konopiński, prof. Lachner z żoną, 
dr. Rothwein, adwokat dr. Bogusz z żoną, prof. 
Krauz z żoną i córką; ze Lwowa: dr. Bogumił 
Bieńkowski z rodziną, inżynier Dziubańczuk, 
prof. Wladysław Tyniecki, adwokat Żukotyński; 
z Warszawy: adwokat Likiert z żoną i córką, 
p. Strzembosz; z Podgórza właściciel apteki 
p. Matula i w. i. Wogóle lista kąpielowa wy- 
kazuje przeszło 2.000 bawiących w tej chwili 
w Abbazyi osób, którą to liczbą nie są objęte 
osoby, mieszkające w Vołosce, Ice i Lowranie, 
a tych także spora jest liczba; tak n. p. mała 
kolonijka profesorów gimnazyalnych z Krakowa, 
wraz z rodzinami osiadła przez wakacye w uro- 
czej Ice, 

-- Zarząd pocztowy austryacki — 
jak donosi Dniew. Warsz. — zwrócił się ze 
skargą, że komory pograniczne w Królestwie 
Polskiem wbrew prawom międzynarodowym po- 
cztowym, żądają, aby nadchodzące z Austryi 
posyłki były zapakowane wyłącznie w pudełka 
drewniane lub płótno obwiązane na zewnątrz 
sznurkiem z przypieczętowaniem końców. W sku- 
tek tego rossyjski departament celny zawiado- 
mił zarządy okręgów celnych w Warszawie i 
w Radomiu, że takie wymagania sprzeciwiają 
się konwencyi pocztowej i polecił posyłki opa- 
kowane według prawideł konwencyi bez żadnych 
przeszkód przepuszczać do państwa rossyjskiego. 

— Katastrofa w górach. Z Genewy 
donoszą: Członek tutejszego muzeum archeolo- 
gicznego, twzydziestoletni Dunant, wyruszył w 
zeszły czwartek bez przewodnika na wycieczkę 
na znajdującą się w Sabaudyi 4000 metrów 
wysoką Mont-Pleureur. W piątek znaleziono go 
w dolinie z rozstrzaskaną głową. Ciało prze- 
wieziono do Genewy. 


— Tajemnicze morderstwo W Besła- 
nie pod Władykaukazem, podczas pracy w biu- 
rze dwoma wystrzałami przez okno kancelaryi 
zamordował sprawca dotychczas nie wykryty 
komisarza policyi Wysockiego. 

— Wykopaliska w Kolonii. W tych 
dniach odkopano w Kolonii, w dzielnicy Lin- 
denthal, cały szereg grobów ze szkieletami w 
trumnach długich z piaskowca tryerskiego, któ- 
re mają pochodzić z III. i IV. stulecia po Chry- 
stusie. Sarkofagi te leżały blisko siebie, jeden 
obok drugiego, ale w różnej głębokości. Po o- 
twarciu ich znaleziono dużo doskonałe zachowa- 
nych przedmiotów z rzymskiego szkła. W każ- 
dym grobowcu było nadto po trzy kubki gli- 
niane. Przy poszukiwaniach w drugiej części 
miasta (wzdłuż drogi Akwizgrańskiej) znalązły 
się także grobowee z epoki starszej pierwszych 
Cezarów. W jednym z nich była duża szklanna 
popielnica, przykryta regularną, czworoboczną ce- 
gla, umyślnie do tych celów wypalaną. Dalsze 
wykopaliska dadzą, jak twierdzą archeologowie, 
jeszeze mnóstwo ciekawych rzeczy. 


— Międzynarodowa wystawa foto- 
graficzna odbędzie się w marcu roku przy- 
szłego w Petersburgu. Na wystawę przyjmowa- 
ne będą wszystkie fotografie, interesujące ezy to 
ze względu na sposób zdjęcia, a więc pejzaże, 
sceny rodzajowe, portrety, studya i t. p. Na- 
desłane okazy oceniać będzie osobne jury. — 
Wszyscy odznaczeni otrzymają imienne medale 
bronżowe. 


— Tragiczny wypadek — jak donosi 
Russkij LAstok — zdarzył się w tych dniach 
w sądzie okregowym w Kałudze. Sąd ten roz- 
patrywał sprawę wlościanki Szarapowej, która 
uciekła od męża. Mąż domagał się, aby sąd ją 
zmusił do powrotu pod dach mężowski. Podczas 
rozpraw sądowych Szarapowa głosem niezmier- 
nie wzruszonym oświadczyła, że jeżeli sąd zmusi 
ja do powrotu do męża, w takim razie odbie- 
rze sobie życie. Gdy niedługo potem przewo- 
dniezący sądu odczytał niepomyślny dla niej wy- 
rok, wybiegła z sali na korytarz i tam przez 
okno otwarte z drugiego piętra skoczyła na bruk. 
W sali sądowej powstał popłoch, rzucono się na 
ratunek nieszczęśliwej, która z pogruchotanemi 
kościami leżała na bruku. Wezwany lekarz uznał 
jej stan za bardzo groźny. 

— Znaleziony skarb. W pobliżu mia- 
steczka Ataki, nad Dnieprem, znajduje się wy- 
soka, stroma góra. „W tych dniach nad miaste- 


czkiem i okolicą przeciągnęła silna burza, po- 
łączona z ulewnym deszczem. Potoki wody de- 
szczowej, spływające do Dniepru, podmyły część 
góry, która runęła. Nazajutrz około tej miej- 
scowości przechodziło kiłku włościan z pobli- 
skiej wsi Karłoszówki i ci spostrzegli, że w ru- 
mowiskach sterczy kawał żelaza. Z początku pró- 
bowali go wyciągnąć rękoma, gdy jednak nie 
mogli tego dokonać, powrócili do domu i zao- 
patrzywszy się w łopaty, zaczęli kopać. — Po 
godzinnej pracy odkopali beczkę żelazną, napeł- 
niona złotymi pieniądzmi tureckimi. Podzieliłi 
- się nimi i następnych dni poczęli je sprzeda- 
wać po 3, 5 i 10 rubli za sztukę. — Gdy się 
policya miejscowa o tem dowiedziała, udała się 
do domów szczęśliwych znalazców i odebrała 
od nich 70 funtów złotych monet. Prawdopo- 
dobnie część skarbu znalazcy musieli jeszcze u- 
kryć. — Znalezione pieniądze na razie wysłano 
do kancelaryi gubernatora w Kamieńcu Po- 
dolskim. 

— Zagadkowa sprawa. Z Łodzi do- 
noszą: W dniu 28 b. m. przybyła do Piotrko- 
wa pociągiem kolei wiedeńskiej z Warszawy 
młoda, lat 22, przyzwoicie ubrana kobieta i 
zatrzymała się w hotelu Wileńskim przy ulicy 
Kaliskiej, Gdy zażądano dowodów legitymacyj- 
nych, przybyła oznajmiła, iż pasport złoży na- 
tychmiast po rozpakowaniu rzeczy, W kilkana- 
Śnie minut potem numerowy usłyszał jakieś 
jęki, pochodzące z pokoju zajętego przez nie- 
znajomą z Warszawy. Dostać się do numeru 
nie było można, gdyż był zamknięty z we- 
wnątrz. Wezwano ślusarza i drzwi otworzono. 
Zastano tam leżącą na łóżku ową kobietę, wi- 
jacą się z bolu. Wezwany natychmiast lekarz 
sprawdził symptomaty zatrucia kwasem karbo- 
lowym. Obecni starali się dowiedzieć od przy- 
byłej jej nazwiska. Mimo energicznego ratunku, 
nieznajoma w strasznych męczarniach wyzionęła 
ducha. Dokumentów osobistych zmarłej nie zna- 
leziono, niewiadomo więc dotychczas, jak się 
nazywa. 

— Ofiara jaskini gry. W tych dniach 
znaleźli goście domn gry w Monte Carlo, na 
jednej z najpiękniejszych palm parku, nieda- 
leko kasyna, zwłoki elegancko odzianego męż- 
czyzny. Widocznie urzędnik kasyna, którego 
obowiązkiem jest obchodzić eo rano przed świ- 
tem wszystkie zakątki parku i usuwać zaweza- 
su samobójców, przeoczył wiszącego wysoko 
człowieka. Przy ciele samobójcy zebrało się 
liczne grono gości, którzy poznali w nim mło- 
dego Brazylijczyka, De Gommitas y Sanderos, 
który już od kilku tygodni przegrywał wielkie 
sumy w rulete i trente et quarante. Przed 
miesiącem Sanderos przebył z San Paulo do 
Paryża, gdzie przebywała jego narzeczona. Kil- 
ku przyjaciół namówiło go na wycieczkę do 
Monte Carlę. Przybywszy tam, młody Brazy- 
lijczyk tak się oszołomił grą, że nietylko prze- 
grał całą posiadaną gotówkę, ale także przy- 
słane mu kilkakrotnie przekazami telegraficzny- 
mi większe sumy z Brazylii, wreszcie 100.000 
franków, wyłudzonych od narzeczonej. Dnia 18 
b. m. otrzymał list, w którym narzeczona i jej 
ojciec donieśli mu, że zrywają z nim wszelkie 
stosunki. Cały wieczór po otrzymaniu listu grał 
jak szalony, stawiając najwyższe dozwolone 
stawki (6.000 franków). — Z początku służyło 
mu szczęście, wkrótce jednak zaczął przegrywać 
i przegrał wszystko co do franka; poczem, za- 
miast do hotelu, poszedł do ogrodu i popełnił 
samobójstwo. Jak stwierdzono, ciało wisiało na 
palmie eo najmniej 6 godzin. 


Notatki literacko-artystyezne. 


Macierz Polska. „Biblioteki Macierzy 
Polskiej“ wyszedł z druku nr. 16 p.t. „Swięty 
Kazimierz, królewicz polski“, napisał dr. Fr. 
Papće. Żywot świętego przedstawił autor na tle 
dziejów Polski w szeregu obrazów określonych 
zarówno malowniezo, jak wiernie pod względem 
historycznym. 


Trzy ryciny (obraz i wnętrze kaplicy św. 


Kazimierza w Wilnie, zjawienie się św. Kazi- 
mierza pod Płockiem w kościele grodzieńskim, 
dotąd niereprodukowane) i pieśni z nutami zdo- 
bią książeczkę, która uzyskała aprobatę Najprzew. 
księdza Arcybiskupa Bilezewskiego. — Cena 20 
halerzy. 


Z teatru. Roman Żelazowski, artysta 
teatrów warszawskich, przybył na parę dni do 
Lwowa i wystąpi gościnnie kilkakrotnie na na- 
szej scenie w swoich świetnych kreacyach, jak 
„Otello“, Franciszek hr. Moor w „Zbójcach* i 
Jan Strasz w pięknej komedyi J. Blizińskiego 
„Rozbitki*. 


Repertoar teatru miejskiego wo Lwowie. 

Dziś we środę „Jabuka“, czyli „Swięto 
jabłek“, operetka w 3 akt. J. Straussa. 

We czwartek „Piękna z Nowego Jorku*, 
amerykańska operetka w 3 akt. G. Kerkera. 

W piatek „Fatinica”, operetka w 3 akt. 
Suppego. 

W sobotę (wznowienie) „Otello“, trage- 
dya w 5 aktach W. Szekspira. Pierwszy go- 
ścinny występ Romana Źelazowskiego, artysty i 
reżysera teatrów warszawskich. 


W niedzielę (wznowienie) „Zbójey”, tra- 
gedya w 5 aktach Fr. Schillera. Drugi go- 
ścinny występ Romana Źelazowskiego, artysty i 
reżysera teatrów warszawskich. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Wdowa 
z Malabaru* operetka w 3 aktach Herve'go. 

We wtorek (wznowienie) „Rozbitki”, ko- 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. "Trzeci 
gościnny występ Romana Źelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich. 
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Henryk Siemiradzki. 


Ze Strzałkowa donoszą pod d. 28 b. m.: 
Rodzina zmarłego mistrza i ludność Strzałkowa 
przygotowuje się do zapowiedzianej na dziś 
eksportacyi zwłok do Radomska, skąd odwie- 
zione będą do Warszawy. Kondukt żałobny 
ruszy ku miastu z ks. dziekanem Maciążkie- 
wiczem z Grodziska na czele. Za inicyatywą 
p. Juszkiewicza, administratora strzałkow- 
skiego, trumnę ponieść mają na swych bar- 
kach włościanie miejscowi, którzy się będą 
zmieniać kolejno. 

Cala rodzina już się zjechała. Przybył 
najstarszy syn, p. Bolesław Siemiradzki i 
brat zmarłego, p. Michał Siemiradzki, adwokat 
z Warszawy. Pierwszym z najbliższych przyja- 
ciół, którzy pospieszyli w tej smutnej chwili do 
Strzałkowa, był p. Stanisław Nagórny z 
Warszawy, najserdeczniejszy druh mistrza. 
Siemiradzki otaczał go zawsze najezulszą 
przyjaźnią i. kiedy przybywał w Strzałkowie, 
obejść się nie mógł bez niego. 

Przy zwłokach ciągle odprawia się na- 
bożeństwo. Załobne pienia księży rozlegają 
się przejmującem echem w kościele, którego 
smutek rozpraszają nieco jasne barwy róż i 
zieleń roślin. 

Zwłoki, stosownie do przepisów praw- 
nych, złożone będą w dwóch trumnach, z 
których główna, metalowa, nadeszła w nie- 
dzielę z Warszawy. 

Dalej donoszą dzienniki warszawskie o 
pogrzebie : 1 

Po przybyciu do Warszawy, przewie- 
zieniu zwłok z platformy na wprost ul. Skła- 
dowej do kościora św. Krzyża, towarzyszyć 
będzie tylko najbliższa rodzina. Trumna 
spocznie na katafalku wśród zieleni i wień- 
ców. 

We środę dnia 27 b. m. o godzinie 
w pół do 12 rano odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, nadto odprawione będą Msze św. 
przy kilku ołtarzach. 


Zaraz po nabożeństwie, w południe, ru- 
szy kondukt pogrzebowy na Powązki. Zwłoki 
będą złożone w grobach rodzinnych, w któ- 
rych spoczywa już matka artysty ś. p. ge- 
nerałowa Siemiradzka. 

W oddaniu ostatniej posługi wielkiemu 
artyście wezmą udział delegacye Towarzy- 
stwa Zachęty sztuk pięknych i warsz, Towa- 
rzystwa artystycznego. Towarzystwo sztuk 
pięknych w Krakowie i Akademia krakowska 
sztuk pięknych przysyłają swoich delegatów. 
Spodziewani są również przedstawiciele Aka- 
demii petersburskiej, której zmarły był wy- 
chowańcem. 

W Warszawie wieść o śmierci artysty 
wywarła przygnębiające wrażenie. W sali 
bibliotecznej pałacu sztuki komitet Towa- 
rzystwa zachęty zawiesił jego portret w 
formie medalionu z bialego marmuru. Me- 
dalion jest dziełem artysty-rzeżbiarza ś. p. 
Kazimierza Ostrowskiego. —- Medalion, na 
znak żałoby. okryto krepą i otoczono pal- 
mami. — Wieczorem członkowie komitetu 
Towarzystwa złożą na trumnie w kościele 
świętokrzyskim wielki wieniec makartow- 
ski ze wstęgami, opatrzonemi odpowie- 
dnim napisem. — We środę, jako w dniu po- 
grzebu, wystawy w pałacu sztuki przez cały 
dzień będą zamknięte. 

Pozostała rodzina odbiera zewsząd do- 
wody najżywszego wspólezucia. Grono przed- 
stawicieli różnych warstw społecznych z 
Podzi wysłało następujący telegram kondo- 
lencyjny: 

„Do głębi zasmuceni wieścią o zgonie 
małżonka Pani, niżej podpisani, znajdujące 
się jeszcze pod czarem jego osobistego po- 
znania, w imienin wielkiej rzeszy z Łodzi 
wielbicieli jego genialnego talentu, szlemy 
szanownej Pani z głębi sere naszych pły- 
nące wyrazy współczucia. Niech myśl, że cały 
naród opłakuje zgon męża szanownej Pani, 
będzie ulgą w Jej boleści i godzi Ją z wolą 
Najwyższą“. 

Tu następuje kilkadziesiąt podpisów. 

Drugi telegram wysłały zbiorowo reda- 
keye pism polskich, wychodzących w Łodzi, 
i dziennikarze tamtejsi. 

Telegram ten brzmi: 

„Boleśnie dotknięci ciosem, który dot- 
knął cały naród, szlemy Pani,w imieniu pra- 
sy polskiej w Łodzi, gorące wyrazy współ- 
czucia“. 
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Dzis w Lodzi w kościele św. Krzyża prob. 
ks. kan. Karol Szmidel,j w otoczeniu ducho- 
wieństwa o godz. 10 z rana, miał odprawić 
przed wielkim ołtarzem uroczyste nabo żeństwo 
żałobne. 

Podczas nabożeństwa, które urządza 
polska prasa łódzka, wykonane będą pienia 
religijne przez solistów, oraz chór „Lutni* 
łódzkiej. 

Dzisiaj wyjechało z Łodzi do Warszawy 
grono osób, aby wziąć udział w pogrzebie 
i złożyć na trumnie Mistrza wieniec od Ło- 
dzian. 

Prezydent miasta Krakowa wysłał na rę- 
ce brata zmarłego następującą depeszę: 

„Przedwczesny zgon ś.p. Henryka Sie- 
miradzkiego dotknął głęboko całe społeczeń- 
stwo polskie. W ogólnej żałobie bardzo ży- 
wy udział bierze miasto Kraków, odczuwa 
ono wraz ze swoją Radą nietylko nieodżało- 
waną stratę wielkiego malarza, który rozniósł 
daleko sławę narodu polskiego, ale niemniej 
wielkiego patryoty, który królewskim pra- 
wdziwie darem przyczynił się pierwszy do 
utworzenia w mieście naszem Muzeum na- 
rodowego, mającego stać się przybytkiem 
najeelniejszych utworów artystów naszych, 
świadczyć o sile i potędze duchowej narodu 
na polu nieśmiertelnej sztuki. Jeżeli śmierć 
Henryka Siemiradzkiego jest ciężką stratą 
narodową, to niemniej dotkiiwą jest dla po- 
zostałej rodziny. Głęboki żal jej podzielamy 
wszyscy, a dowód ten naszego współczucia 
racz przyjąć Wielmożny Panie i wyrazić go 
pozostałej rodzinie wraz z wiadomością, że 
delegacya Rady miejskiej nie omieszka od- 
dać czci zmarłemu i odprowadzić jego śmier- 
telne szczątki do grobu“. 

Czytelnia akademicka we Lwowie, któ- 
rej zmarły był honorowym członkiem, wzięła 
również udział w objawach współczucia ca- 
łego społeczeństwa, wysyłając na ręce wdo- 
wy następujący telegram : 

„Kojąc żal po Mistrzu sztuki polskiej 
wielkością dzieł Jego, pragniemy ogrom Wa- 
szego bolu umniejszyć głębokiem współczu- 
ciem. Lwowska „Czytelma akademicka*. 


I. 
(Jezioro genewskie). 


W drodze z Fryburga ku Lozannie po 
raz pierwszy odsłonił się nam w całej oka- 
załości Leman za stacyą Chexbres. Widok 
na ogromną przestrzeń błękitnego jeziora o- 
toczonego górami, na Pléiades, Dent de Ja- 
man, dolinę górnego Radanu, Alpy Sabaudz- 
kie i w dali po prawej rece sinawe pasmo 
Jury. Być może, że ten obraz miał na my- 
šli Krasiński, gdy w liście do Gaszyńskiego 
pisał : „O milę jeszcze przed Lozanną odkrył 
się mojemu oku widok, zawierający w sobie 
wszystko, co tylko przyrodzenie stworzyć 
może wzniosłego i pięknego....* Urocza stąd 
kolej ku Lozannie. Jezioro wychyla się za 
tunelami, to znowu niknie za grzbietem gór- 
skim, okrytym winnicą ; ze znacznego wznie- 
sienia widzimy lekko pomarszczoną, jasną 
taflę błękitu, na nim parowce, nad samym 
brzegiem malowniezo rozłużone w dole mia- 
steezka: Cully, Lutry, Ouchy. Trudno oprzeć 
się silnemu wrażeniu na myśl, że zbliżamy 
się do tego sławnego Lemanu, nad którym 
rozgrywały się losy Heloizy i więźnia Chil- 
lonu, które dość silnie związało się z dzie- 
jami naszej także literatury : tu bowiem ba- 
wił Malczewski przed swoją wycieczką na 
Mont Blane, tu kilkakrotnie przebywał Mi- 
ekiewicz, tu najmilsze lata życia spędził pło- 
wacki, tu Krasiński uczył się, rozmyślał i ma- 
rzyl, tu umierał Kraszewski... 

Lozanna leży o parę kilometrów od je- 
ziora, na skłonie góry Jorat, wśród winnic i 
ogrodów. Do Ouchy, przystani Lozanny, 
schodzi się dość stromo na dół. Kilka ho- 
teli, kilka wytwornych, otoczonych małymi 
parkami pensyonatów; o mieszkanie na krót- 
szy pobyt trudno. Siadamy tedy na pierwszy 
parowiec, płynący ku wschodowi i po upły- 
wie godziny jesteśmy w Verey. Znajdujemy 
tu osobliwy hotel (de Famille), ogromny 
gmach, nie wytworny wprawdzie, ale wzo- 
rowo czysty i poważny, w którym za pokój 
płacimy półtora franka, za śniadanie, złożo- 
ne z kawy, miodu, masła i bułek 80 c., za 
obiad z pięciu potraw półtora franka. Do 
stołu w porze obiadowej zasiada około śto 
osób, przeważnie starszych kobiet, o minach 
surowych, w strojach na poły zakonnych; o 
godzinie 7 wieczorem dzwonek wzywa wszy- 
stkich na wspólne nabożeństwo do kaplicy; 
w mieszkaniu na stole znajdujemy biblię. na 
ścianie napis niemiecki: „Pokój Pana daję 
wam“. Płonną okazuje się obawa, że tu będą 
nas nawracali na protestantyzm. Korzystamy 
w pełni z zupełnej swobody, co dzień odbywając 
wycieczki na wszystkie strony jeziora: do 
Genewy, do Ołarens, do Montreux, do Ter- 
ritet, do zamku Chillon, do Villeneuve. I nie 
my jedni iak czynimy. Zycie turystyczne 
wre tu na dobre, statki pogrążają się pod 
ciężarem obeych, którzy po całych dniach 


jedną miejscowość po drugiej zwiedzają, aby 
na noc wrócić do stałego przybytku. Spoty- 
kamy typy różnych narodowości. Najwięcej 
Niemców, odznaczających się swobodą w 
stroju i ruchach; ubrani zazwyczaj w strój 
turystyczny, w pończochach i butach z grubą 
podeszwą, nabijaną gwoździami, z ruksakami 
na plecach, palą bez przerwy cygara, piją 
piwo i najwięcej wnoszą zamętu. Zabawnie 
wyglądają damy niemieckie, często zaniedba- 
ne, zmęczone drogą, z podpiętemi sukniami, 
zawzięcie lornetujące nadbrzeżne góry. An- 
glików mało, ci wolą Zermatt i Enterlaken, 
a wszędzie zachowują sztywność postawy i 
powagę wygolonych twarzy. Francuzi śmieją 
się, dowcipkują, ciągle rozmawiają i wrażenia 
wyrażają częstymi gestami; Włosi urozmaicają 
drogę muzyką i śpiewem. Nie raz słyszy się 
także mowę rossyjską chudych dam o wy- 
miętych twarzach i krótkich włosach; wy- 
rażają się ironicznie i palą papierosy. Ileż tu 
westchnień rozmarzonych ulata z pokładu, 
ile udanych i szczerych zachwytów! Oto 
wiotka postać młodej kobiety: stoi na samym 
przodzie parowca, uosobienie zachwytu i 
szczęścia, klaszcze w dłonie, rozmarzone oczy 
zwraca to na Dent du Midi śniegiem okryty, 
to na wzorzyste smugi błękitnej wody, po- 
dobne do szerokich wstęg jedwabnej mory, 
to w oczy młodego narzeczonego, czy męża. 
Tam jegomość suchy, z twarzą, jak perga- 
min, tabetyk, w okularach ciemnych, znu- 
dzony ziewa, lecz jedzie w nadziei, że jeszcze 
gdzieś znajdzie wrażenie, które rozrusza prze- 
sycony umysł i zmęczone nerwy. Tam znowu 
profesor Niemiec okiem badacza śledzi je- 
zioro i wybrzeża, co chwila zatapia się w 
grubą księgę, studyując, czy rzeczywistość 
zgadza się z teoryą. Owdzie godna uwagi 
staruszka: zgięta w kabłąk, sehyliwszy głowę 
tak nizko, że całą twarz przykryła kapelu- 
szem, drżące, chude ręce mozoli nad szydeł- 
kową robótką, może dla syna, na nie i na 
nikogo nie zwracając uwagi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Mikołaj Mazanowski. 


Głosy publiczne. 


Odezwa do dzieci polskich. 


Kiedy w r. 1885 odezwałam się do ów- 
czesnych dzieci w sprawie sierót przemyskiego 
zakładu, by z pomocą dziecinnych ofiarek ob- 
szerniejsze im obmyśleć umieszczenie, posypały 
się owe ofiarki w sposób niewypowiedzianie ser- 
deczny, a nawet rzewny. 

Chłopczyk wiejski u matki wdowy komor- 
nicy, którego całem posiadaniem była jedyna 
koszulka, krajką przepasana, przyniósł centa (!) 
na Zakład sierót. Zaprawdę, on przyniósł ty- 
siące, bo w jego sercu z pewnością ten cent 
miał wartość tysięcy (Morawiea pod Krakowem). 

Zmów mała dziewczynka, chora na gar- 
dlo, potrzebowała maleńkiej operacyi. Na za- 
chętę obiecano jej 2 zł. na śliczną lalkę, jeśli 
na operacyę zezwoli; dowiedziawszy się jednak 
od swojej mamusi, że są sierotki, które przy- 
tulku nie mają, na operacyjkę zezwoliła, a 2 
zł. na sierotki przysłała (Sieniawa). 

Dalej znów oddział połskich żołnierzy w 
Bośni kwaterujących, gdy przeczytali odezwę 
do dzieci polskich, zebrali swoje groszaki i 
całą sumkę z rzewnym listem do Przemyśla 
nadesłali, 

O wieleż i wiele podobnych ofiar zebrali 
aniołowie! Jakim tryumfem wieńczyły się mło- 
dziutkie czoła dzieci na myśl, że miłość dla sie- 
rót przemogła ich osobiste pragnienia, że zro- 
zumiały, iż ofiara z tego, co jest tylko przy- 
jemnością, na korzyść tych, którym na konie- 
cznem zbywa, jest świętym i słodkim obo- 
wiązkiem. 

Dzieci drogie, dziś już babunia przy tym 
samym zakładzie sierót zostająca do serce Wa- 
szych równie jak ongi dobrych, równie szla- 
chetnych się udaję. Domek nasz, chociaż roz- 
szerzony, tylko 80 ich mieścić może, a sierót 
tak wiele! szezególniej tych małeńkich, cztery, 
pięć latek mających, których my dotąd przyj- 
mować nie możemy, bo takie dziecinki potrze- 
bują osobnego luźnego umieszczenia, osobnego 
kierunku. Uważcie dzieci, te sierotki nie mają 
matki, nie mają ojca, świat dla nich to dzika 
puszcza, tak rzadko kto z miłością je przygar- 
nie i przytuli, bo trudno wymagać, aby wszyst- 
kie domy w zakłady sierót się zamieniały. Ale 
znów nie ma zapewne dziecka przy ojcu i przy 
matce, któreby od swoich rodziców jakiejś o- 
fiarki uprosić nie mogło. A dla wieluż to z 
Was rodzice chętnie dla Waszej przyjemności 
znaczniejsze uawet podejmują wydatki ? 

Dzieci drogie, o te wydatki jak o naj- 
większą łaskę rodziców proście, rozweselajcie 
serca Wasze i rozszerzajcie je myślą, żeście 
osobistą ofiarą sieroty wsparły, 

Na zachętę opowiem Wam maleńki epi- 
zodzik z 85 r. Zmałazłszy się w bardzo zacnym 
domu, przedstawiłam plan wezwania dzieci w 
sprawie sierót. Zaena pani domu zachwycona 
była ową myślą, że piękna, śliczna jakby złota 
nitka, godna poparcia, ale prędko serdecznie nas 
pożegnała, bo wyjeżdża na miasto dla zakupna 
podarków na kolendę dla swoich wnucząt. — 


A przecież jakżeby dziś była szezęśliwa, gdyby 
zacna jak była, mogła jeszcze tam przed Bo- 
giem przedstawić, że wnuczątka swoje nakło- 
niła, by przyjemność na dobry czyn zamieniły. 
Więc do dzieła dzieci! 
Każde dziecię, które ofiarę swoją nadeśle 
z wymiepieniem imienia i nazwiska i miejsca 
zamieszkania, otrzyma obrazek pamiątkowy. 
W Bogu Was kochająca Felicyanka „Babunia“ 
przy Zakładzie sierót w Przemyślu, 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Na giełdzie berlińskiej przygnębiające 
wrażenie wywarły doniesienia z okolic nadreń- 
skich, iż tamtejsze przedsiębiorstwa hutni- 
cze rozpuszczają znaczną część robotników, 
gdyż nie są w stanie zatrudnić calego per- 
sonalu. Redukcyę personalu przedsięwzięły 
między innemi fabryki Kruppa i fabryki bo- 
chumskie. 


Nowe pokłady rud złotych. W po- 
bliżu jeziora Entero w Finlandyi odkryto 
obfite pokłady rud złotych, typu bardzo ory- 
ginalnego, bo zawierającyć złoto w krze- 
mieniu. Celem eksploatacyi tych pokładów 
tworzy się Towarzystwo akcyjne z kapita- 
łem 1,500.000 franków. 


Targ zbożowy. 


annann 


Lwów, 27 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 9:25, pszenica na termina 6:75 do 
7:—, żyto gotowe 7:40 do 7:60, żyto nx» 
termina 5.50 do 5-75, owies obroczny gotowy 
8:— do 8-25, owies obroczny na termina 5'25 
do 6—, jęczmień pastewny 6:25 do 659, 

czmień browarniczy 675 do V—, rze- 
pak 1025 do 10-50, lmianka ——- do 
——, groch pastewny — — do ——, groch 
do gotowania 9-— do 1%—, wyka 7—- 
do 725, nasienie lniane —— do —:—, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —*—, bobik 6:50 do 678, hreczka 7— 
do 7:50, kukurudza nowa 6'25 do 6-40, R aku- 
rudza stara —:—do —'—, chmiel za 5% kilo 
—— do ——, koniezyna czerwona 80— do 
40—, koniczyna biała 40— do 45—, koni- 


cayna szwedzka —-— do ———, tymotka —-—- | 
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Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-—- do 1626, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — — do ——, 
waranty —.— do —-—, ekskontyngentowy 
3— do 8:25 ) 

Wskutek słabej tendencyi targu ka- 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob: i- 
żają Się. 


OSTATNIA POGZTA 


Fremdenblatt donosi, że dalszy ciąg 
konferencyj ugodowych między obu Pp. Preze- 
sami gabinetów i Ministrami fachowymi ma 
się odbyć w Budapeszcie W przyszłym tygo- 
dniu. : 

Węgierski referent fachowy dla auto- 
nomicznej taryfy cłowej, radca ministeryal- 
ny Tomasz Biro, pozostał po odjeździe mini- 
strów węgierskich jeszcze w Wiedniu, aby z 
austryackim referentem fachowym dr. Rós- 
slerem omówić niektóre szczegóły, stojące w 
związku z taryfą. 


Pisma górnoszląskie donoszą, że w przy- 
szłorocznych wyborach do parlamentu nie- 
mieckiego, postawione będą kandydatury pol- 
skie we wszystkich 10 okręgach szłąskich. 
Z posłów dotychczasowych pozostaną tylko 
Szmula i Strzoda. Na hr. Ballestrema, Glo- 
watzkiego, dr. Stephana, Faltina, Franka, 
Klosego, Hubricha, Horna i Letochę, któ- 
rzy są albo ukrytymi hakatystami albo też 
nie występują dość energicznie w obronie 
interesów polskich, Polacy głosować nie będą. 


W najbliższym czasie ma zapaść decy- 
zya w sprawie nominacyi nowego arcyki- 
skupa kolońskiego w miejsce ś. p. kardynała 
Krementza. Na liście kandydatów znajdują 
się: biskup Hubert Voss z Osnabriicku, bi- 
skup sufragan Fischer z Kolonii, wikaryusz 
kapituły ks. dr. Kreutzwald z Kolonii, ks. 
kanonik Miller z Kolonii. ks. prof. Esser z 
Bonn i ks. prob. Krichel z M. Gladbach. 


Podezas bankietu w Poczdamie na cześć 
przedstawicieli prowincyi brandenburskiej, 
wygłosił cesarz Wilhelm przemowę. Powie- 
dział: Całem sercem witam przedstawicieli 
prowincyi brandenburskiej, zebranych w ko- 
mnatach pałacu, wzniesionego przez wiel- 
kiego króla po ukończeniu cieżkiej walki, 
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którą toczył dla wywalczenia przyszłości i „kami rząd, który ludność katolicką traktuje j dowy kongres dla handlu i przemysłu. — 
wielkości monarchii swego kraju, — aby jjak niewolników, lub jak ludność podbitą. 


przeciwnikom pokazać, że rozporządza Je- 
szcze znacznymi zasobami. Marchia ta stała 
się kolumną, na której całe państwo się o- 
plera. Wspombiawszy o wierności i zaufaniu 
prowincyi tej dla domu Hohenzollernów, za- 
kończył cesarz: Piję na cześć marchii i pro- 
wincyi brandenburskiej. 


Przyjazd króla włoskiego, Wiktora Ema- 
nuela do Poczdamu na stacyę Wildpark, na- 
znaczony jest na dzisiaj środę około g. 5 po 
południu. Jutro we ezwartek uda się król 
włoski w towarzystwie cesarza Wilhelma do 
Berlina, gdzie ustawiony będzie szpaler ho- 
norowy pomiędzy aleją zwycięztwa a bramą 
brandenburską. Następnie: powitają monar- 
chę włoskiego deputacye magistratu, Rad 
miejskiej, grono t. zw. dziewic honorowye 
it.d. Na placu Paryzkim powita króla miej- 
scowa kolonia włoska. Władze bezpieczeń- 
stwa zarządziły jak najdalej idące środki 
ostrożności celem utrzymania porządku i o- 
chrony osoby dostojnego gościa. 


W berlińskich kołach politycznych u- 
ważają za oznakę zbliżenia się rossyjsko-nie- 
inieekiego, okoliczność, że deputacya rossyj- 
ska, która się zjawi w Poznaniu, będzie pro- 
wadzoną przez generała- gubernatora warszaw- 
skiego. Oesarz Wilhelm wydał specyalne za- 
rządzenie co do przyjęcia tej deputacji. 

Cała prawie prasa niemiecka z oburze- 
niem rozpisywała się w ostatnim czasie o 
owacyach urządzonych przez oficerów w Wy- 
struciu i Głąbiniu na cześć ułaskawionego 
przez cesarza porucznika Hildebranda, który 
zabił w pojedynku porucznika Blaskowitza. 
Teraz nadchodzi wiadomość, że obu inicya- 
torom owych owacyj, generał-majorom Wil- 
lichowi i Gronauowi, wytoczyła komenda woj- 
skowa śledztwo dyscyplinarne. 


Bawarscy posłowie centrum postano- 
wili wnieść w parlamencie niemieckim zaraz 
po jego zebraniu się interpelacyę z powodu 
znanego telegramu cesarza Wilhelma do ks, 
Luitpolda. Przy tej sposobności zażądają, aby 
ministrowie byli odpowiedzialni także za pry- 
watne ennneyacye cesarza, o ile mają one 
znaczenie polityczne, i jak w tym wypadku, 
są wmięszaniem się cesarza do spraw we- 
wnętrzaych państw związkowych. 


Proces o rozruchy chłopskie w guber- 
ni charkowskiej i połtawskiej odbędzie się — 
jak donoszą urzędowe Charkowskija Wiedo- 
mosti — w pierwszej połowie września b. r. 
Rozprawa toczyć się będzie przed nadzwy- 
czajnym trybunałem, i to jak się zdaje przy 
drzwiach zamkniętych. 5 


Obiega pogłoska, iż dotychczasowy am- 
basador rossyjski przy dworze angielskim 
Staal wkrótee ustąpi, a jego miejsce zajmie 
obeeny poseł w Kopenhadze, hr. Bencken- 
dorft. P. Staal reprezentuje w Londynie Ros- 
syę od lat przeszło ośmnastu. Powodem jego 
ustąpienia ma być wyłącznie sędziwy wiek 
połączony z osłabieniem fizycznem. 


Italie donosi, że włoski minister wojny 
Ottolenghi przedłoży Izbie na najbliższej se- 
syi projekt ustawy 0 zaprowadzenia dwule- 
tniej służby wojskowej. 

Z Trydentu donoszą dzienniki, że poszu- 
kiwauy już od dłuższego czasu przez władze 
włoskie anarchista Hildebrand Trevi z An- 
kony, został tam aresztowany i wydalony z 
granie Austryj. 


„Belgijski minister przemysłu i robót 
publicznych, br. Surmont de Volsberghe, u- 
stępuje ze swego stanowiska; następcą jego 
ma być deputowany z Leodyum, Francotte, 
O znaczeniu politycznem tej zmiany dono- 
szą z Brukseli: Nominacya leodyjskiego de- 
putowanego, Gustawa Francotte, na następcę 
usuwającego się w stan spoczynku ze względu 
na zdrowie br. Surmont de Volsberghe, któ- 
rego ustąpienia spodziewano się od dawna, 
OZNACZA wzrost wpływu przywódcy katolic- 
kiej prawicy, pana Woeste, który Francotta 
zalicza do swych najgorliwszych zwolenni- 
ków. Francotte jest adwokatem, ale posiada 
już pewne wiadomości w kierownictwie swe- 
go wydziału. Znano są jego upodobania ar- 
tystyczne, których nowy minister użyje dla 
dalszego przemysłowo-artystycznego kształce- 
nia robotników. Ruch fiamandzki natomiast 
znajduje w nowym ministrze zdeklarowanego 
przeciwnika. 


Dziennik paryski, należący do obozu 
nacyonalistycznego Libre Parole, ogłosiła, 
wczoraj odezwę, podpisaną przez Franciszka 
Coppée i Edwarda Drumonta, wzywającą ka- 
tolików francuskich, ażeby zaprzestali płacić 
podatki. Sprzeciwia się to godności naszej — 


powiedziano w tej odezwie — zasilać podat- i 
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GAZETY LWOWSKIEJ 


TELRGRANY 


0 „Morskie 0ko“. 


Grac, 27 sierpnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sądu rozjemczego Prezydent dr. 
Tehorznicki ukończył swój referat. Dziś na 
początku posiedzenia w krótkiem przemówie- 
niu streści swoje wywody, poczem zabierze 
głos obrońca ze strony Węgier p. Bóles. 

Wczorajsze posiedzenie zamknął prze- 
wodniczący o godz. 1 po południu. 

Grac, 27 sierpnia. (Tel. pr.) Trybunał 
rozjemczy odbył wczoraj długą naradę i u- 
chwalił dopuszczenie dowodu na podstawie 
geometrycznych pomiarów. W tym celu po- 
woiano telegraficznie zagranicznego facho- 
wca, geometrę, mianowicie profesora tech- 
niki w Zurychu, pułkownika szwajcarskiego 
sztabu generalnego Bekera; ma on na miej- 


scu, NA Pee terytoryum, zbadać daty 
pomiarów katastralnych, podane w referacie 
galicyjskim. 


Na dzisiejszej rozprawie arbiter dr. 
Tchorznieki rozpoczynając resumé, powie- 
dział: Pragniemy zachować nienaruszonem 
terytorynm Galicyi; ten obszar (sporny) 
szczególnie jest drogi sercu polskiemu, — 
opieramy się przytem na układach history- 
cznych i na mnóstwie dokumentów. 

Grac, 27 sierpnia. Dzisiejsze posiedze- 
nie trwało tylko godzinę. Arbiter Tchorzni- 
eki wygłosił krótkie resumć, poczem o 10 
obrady przerwano. Jutrzejsze posiedzenie za- 
cznie się o godzinie 9; obrońca węgierski 
Bóles wygłosi plaidoyer. 


Kraków, 27 sierpnia. (Tel. pryw.), Dziś 
rano odbyło się w kościele św. Krzyża na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Hen- 
ryka Siemiradzkiego, urządzone staraniem 
dyrekcyi teatru. Na nabożeństwie był pre- 
zydent Friedlein, dyrektor teatru, zastępca 
dyrektora Muzeum narodowego i i. 

Do Warszawy wyjechał wczoraj radny 
miejski dr. Koy, w miejsce p. Domańskiego. 

Deputacya krakowska zaproponuje ro- 
dzinie złożenie zwłok ś. p. Siemiradzkiego 
w grobowcach zasłużonych na Skałce. 


Wiedeń, 27 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał dyrektorowi dóbr Lu- 
dwikowi Seeling deSaulenfels w Izde- 
bniku tytuł radcy Rządu, właścicielowi mły- 
na parowego Hirszowi Landauowi w 
Krakowie tytuł radcy cesarskiego, a profesoro- 
wi gimnazyum w Nowym Sączu Karolowi 
Gutkowskiemu tytuł radcy szkolnego. 

Wiedeń, 27 sierpnia. P. Minister rol- 
nictwa zamianował adjunkta górniczego z 
krakowskiego okręgowego urzędu górniczego, 
dr. Franciszka Rybarzewskiego, komisarzem 
górniczym. 

Profesor szkoły realnej w Lublanie Emil 
Ziakowski otrzymał z okazyi przeniesienia w 
stan spoczynku tytuł radcy szkolnego. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Zimarł kapitan 
gwardyi przybocznej, generał kawaleryi, Hu- 
geniusz baron Piret de Bihain. 

Budapeszt, 27 sierpnia. Rokowania w 
sprawie kartelu naftowego, które tu prowa- 
dzono wczoraj przez cały dzień, nie dopro- 
wadziły do porozumienia. Będą one dziś pro- 
wadzone w dalszym ciągu. 

Monachium, 27 sierpnia. Zawaliła się 
tu część mostu „Oornelius*, który miał być 
wkrótce ukończony. Dwanaście osób w sku- 
tek tego wypadku odniosło lekkie rany, sześć 
osób zaś ciężkie. 

Monachium, 27 sierpnia. Przy zawa 
leniu się mostu „Oornelius* 16 robotników 
odniosło skzleczenie; dwóch z nich zmarło. 

Berlin, 27 sierpnia. Biuro Wolffa do- 
nosi, że w Mikołajewie aresztowano dwóch 
oficerów niemieckiego okrętu „Loreley*, który 
obecnie przebywa na morzu Czarnem. Are- 
sztowano ich z powodu, ża weszli do pewnego 
lokalu, do którego nie wolno uczęszczać za- 
lodze rossyjskiej. O zakazie tym władze ros- 
syjskie nie uwiadomiły komendanta okrętu 
niemieckiego. Na drugi dzień aresztowanych 
uwolniono. Gubernator w Mikołajewie wy- 
raził swe ubolewanie z powodu tego wypadku. 

Berlin, 27 sierpnia. Possische Ztg. do- 
nosi, że prezydent Loubet przyjął ofiarowany 
mu protektorat uad projektowaną podróżą 
niemieckich aktorów do Francyi i zapewnił 
przyjęcie ich w pałacu elizejskim. 

Mannheim, 27 sierpnia. Wezoraj o go- 
dzinie 11 przed południem odbył zjazd ka- 
tolicki posiedzenie zamknięte. Między innemi 
poleeono przystępowanie do Ligi antipoje- 
dynkowej i wyrażono życzenie zwalczenia 
zwłaszcza moralnego przymusu pojedynko- 
wego. 

Ostenda, 27 sierpnia. Pod przewodni- 
ctwem hr. Ursela, gubernatora wschodniej 
Flandryi, rozpoczął tu obrady międzynaro- 


Wszystkie państwa europejskie, jakoteż Sta- 
ny Zjednoczone i Meksyk przysłały swych 
upełnomoenionych delegatów. 

Sofia, 27 sierpnia. Wybory municypal- 
ne odbyły się tu ostatniej niedzieli; prze- 
bieg ich był wszędzie spokojny, a po wię- 
kszej części zwyciężyli kandydaci stronni- 
etwa rządowego. W samej Sofii kandydaci 
rządowi uzyskali 2372 głosów przeciw 1916, 
które padły na listę koglicyjną stronnictw 
opozycyjnych. 

Rzym, 27 sierpnia. Agencya Stefamiego * 
na podstawie informacyj z kół dworskich, 
donosi, że królowa znajduje się w odmien- 
nym stanie, mianowicie w piątym miesiącu 
ciąży. 

Paryż, 27 sierpnia. Prezydent mini- 
strów Kanady złożył wizytę Loubetowi w 
Raubouillet, w,towsrzystwie ministra skarbu 
i generalnego konsula. 

Paryż. 27 sierpnia. Wczoraj umarł tu 
znany współpracownik Figara, p. Chin- 
holle. 

Londyn, 27 sierpnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Caracas, że podczas dwudniowego 
ostrzeliwania miasta Sijudat, wiele osób zgi- 
nęło, a wiele odniosło rany. Wojska rzą- 
dowe i powstańcze dopuszczały się wielu 
gwałtów. Trzy tysiące angielskich mieszkań- 
ców zażądało przysłania okrętu wojennego. 

Konstantynopol, 27 sierpnia. Pogło- 
ska, jakoby ze strony Rossyi żądano pozwo- 
lenia na przejazd kilku okrętów wojennych 
przez Dardanele, jest nieprawdziwą. 

Simonstown, (kolonie przylądkowe) 27 
sierpnia. Przybył tu generał Oronje z rodziną 
i znaczną liczbą Boerów. 

Johannesburg, 27 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi, że wielka siła zbrojna, złożona 
z piechoty, konnicy, konnych strzelców i ar- 
tyleryi udała się na zachodnią granicę, aby 
uśmierzyć niepokoje, powstałe wśród tam- 
tejszych krajowców. Urzędowe koła komuni- 
kują, że wojska te odeszły tylko w celu zwol- 
nienia tych oddziałów, które otrzymały roz- 
kaz udania się do Indyj. 

Bloemfontein, 27 sierpnia. Na tutej- 
szym dworeu najechała lokomotywa na po- 
ciąg osobowy, wiozący wracających do Jo- 
hannesburga ludzi. Pierwsze wagony pocią- 
gu zostały zdruzgotane. Kilka kobiet i dzieci 
zginęło na miejscu. Wielu osób ciężko ran- 
nych przewieziono do szpitala. 

Waszyngton, 27 sierpnia. Poseł Sta- 
nów Zjednoczonych w Caracas donosi: Ko- 
mendant pewnego okrętu wojennego rządo- 
wego zawiadomił, że przez dwa dni ostrzeli- 
wał miasto Sijudat (w kolumbijskiem pai- 
stewku Bolivar), lecz następnie z powodu 
braku amunicyi cofnął się. 

Portland, 27 czerwca. Prezydent Roo- 
sewelt, odbywający podróż okrężną po kraju, 
przybył tu wczoraj po południu. W mowie, 
którą tu wygłosił, zaznaczył konieczność u- 
trzymania silnej foty, najlepszej rękojmii u- 
rzymania pokoju, oraz oświadczył się za za- 
warciem wzajemnego układu z Kubą. 


"elegrafowany kurs wiedeński. 


iedeń, 27 sierpnia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 mia. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kradyt. 684-50, 
Akcye węgierskiego Zakladu kredyt. 7383 —, 
Akcye Anglohasku 277%—, Akcye Unionban- 
ku 589'—, Akcye Landarbaaku 41925, Akeye 
Baakyersinu 455 —, Ake. Bodeneredit 928'—-, 
Akeye gaiicyjsk. Banku hipotecznego 538—, 
Akcye Kolei państwowych 117:—, Akcye Ko- 
lai Południowej 68:75, Akcya Tramway A) 
Akeye Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei Elbethal 467:—, Akeys Kolei Pół. 
noenej 5700'—, Akcpe Kolei Czerniowieckiej 
-——, Akcys Alpiny 389050, Akcye Rima 
Murznyi 497:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1520—, Akcye Fabryki broni 
328—, Akcya Tureckie tytoniowe 317:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:60, 
Resta majowa 101:80, Austryacka Renta koro- 
nowa 100-15, Węgierska Renta koroa. 97:90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-40, 
4 pre. Listy Banku krajowegy 87—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101—, % pre. 
Listy Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:60, 5-pre. Li- 
sty Baaku hipotecznego 110—, 4-pre. Gal. 
Qbligseye propinacyjas 9930. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:25. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9480, Losy turackia 
11175, Marki 117%:—, Ruble 28550 
Berlin, 27 sierpnia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowa 21530, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18450. 
Usposobienie : spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam KreshowiecEi. 


Nadesłane. 


Dr. Zygmunt Spalke 
specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani po- 
wrócił i ordynuje od 11—12 i od 3—5 
Grodzickich 1. 4. 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana 2 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszezająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za paczkę. 


Jako pewną i korzystną lokacy 
kapitału polecamy 13] 

Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

miowieckiej, której dywidenda gwa- 

rantowana przez Rząd przynosi wobec 
kursu chwilowego 4*7% 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowineyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 

4o/, Listy hipoteczne koronowe, 

41/40, Listy hipoteczne, 

5oją Listy tipoteczne premiowane, 

40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4'/40/, Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, 

5ej, Obligacye kumunalne Banku kraj. 

40/, Pożyczkę krajową, 

40j, Gal. Obligacye propinacyjne i wsze- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


Przyjechali do Zwowna. 
Dnia 27. sierpnia 1902. 
HOTEL GEORGE. 


PP. Hr. H. Stecki z Podola rosyjskiego, Hr. 
H. Konarski z Grochowie, Hr. F. Resigner z Niska. 
Z. Radzimińska z Wołynia, T. Doreżyńska z Woły- 
nia, I. Mars z Kijowa, K. Korytko z Warszawy, 
S. Steeki z Warszawy. 


<< 
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Pociąg 

posp looi] przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] 

o godzinie 

215] — do 30/4), Zaleszezyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jssła, Cha- | 
bówki, Zakopanego 

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliezki, Ry- 
mancwa, Sanoka, Ckyrowa. 


— | 6% Z Iekan, (Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 81/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suczawy. 
6. Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 
wę 50] Z Janowa 
== %45 y gà "a 
—| 80 Z Podwołoczysk (Cdessy, Kijowa), Brodów. 
— | 840 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borycławia, Kałusza. 
— | 845 Z Rawy ruskiej i Sokala. r 
— | g.59| Z Krokowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Labor-z (Pesztu). 

Z Rzeszowa, Lubatzowa. 

Z Stenisławowa, Potutor, Kóresme76. 

Z Ławocznego, Kałurgz, Chyrowa, Borysławia. 

Z Janowa. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieduia. Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. . 

Z lekan (Jasa, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, 
Wyżnicy, Serethn, Suczawy. 

L Podwołoczysk (Odassy!, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyniec. 

Z Brzuchowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziele i święta). 

Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 

Z Podwołoczysk (Qdessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

Z Tekan, Zydaczowa, Nowosielicy, Berhomethn, Czudina, Brodiny. 

% Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Kartsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, Mielea via Dembiea, Sam- 
bora, Chyrowa. 


Z Bełzca, Sokala, Lubaczawa Rawy Rnskiej 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowago Są- 
cza, Orłowa (od 1j7 do 15/9), Jasła, liubaezowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza 

Z Brzichowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z Iekau (Bukaresztu). Hvsiatyna, Kóresiuezó, Potutor, Nowo- 
sieliey, Valeputny, Suczawy. 

| Z Janowa (oś 1/5 do 80/9). 

;| Z Szezerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z Krakowa (Berlina. Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasła, Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka. 

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Z Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynisc, Za- 
leszezyk, Skały, Iwania pustego. 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia. 


Na dwerzec Podzaiacze. 


Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


7 Eodwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

4 Podwełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyniee. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszezyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


2 Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 
leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


ammm Z jokan (Jas, Bukaresziu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 


z 
oc a 
a = 

= 
I 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociąg k 
posp. | osob.| odjeżdża ze Lwowa [z dworca głów ego] | 
o godzinie. 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw g 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, a d. 
Rzeszów, Orłowa. aż 

Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Potutor, Czortkowa 
Korósmez0, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. p i 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa Wie- 
liezki, Oświęcima i 

Do Breuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie), 


Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy, i 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee 
Husiatyna. i i 

Do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Lubaezowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Orłowa. 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadn), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 


— | 9-00] Po Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

— | 9151 Do Janowa. l 

— | 950 Do Bałzca, Sokala, Lubaczowa. 

— |1030] Do Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy. 

— |10:40| Do Tarnopola, Potutor. 

— | 1325] Do Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i święta). 


Do Podwołoczyek. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieać 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, T o A 

Do Szczerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta). 

Do Brzuchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 

Do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey 
_„Kórósmezó. j 

Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa. 

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (rd 1/5 do 
80/9 włącznie). Stryja, Chyrowa, Borysławia, 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Do Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 

Do Rzoszowa, Chyrowa, Lubaczowa. 
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Do Stanisławowa, Żydaczowa. 

Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy ) Chy- 
rowa, Mezó Laboroz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświeęcima. 

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 
do 304 wł. codziennie). 

Do Bawocznego, (Pesztu), Uhkyrowa, Borysławia, Kałusza 

Do Rawy ruskiej, Sokala. 

Do Brzuchowia (od 135 do 149 wł. w niedziele i święta). 

Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 

Do Podwołoczysk. (K'jowa, Odęssy), Brodów. 

Do Janowa (ed 1/5 do 159 wł. w niedziela ` święta) 

Do Iekan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwotnieza, Tarnobrzegu, Orło- 
wa, Wieliczki, Ghabówki, Zakopanego. 

Do Podwołowynk, Koprezynieć, [wania pusteg', Skały, Hu- 
siatyna, Zaleszezyk, Rrzymatowa. 

s dworóg pe OTANG a 

Do Podważoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć 
Husiatyna. 

Di Warnopola. Potutsr 

De Podwotoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna,jdkażr, lwania pustego, Grzymałowa. 

Do Podwoioszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Do Pedwołoczysk, Kupyczyniec, [wania pustego, Skały Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


UAD FA 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
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Licytacye. 


(6842 2—2) 
OZNAJMIENIE. 

Zwraca się uwagę stron inter: sowanych 
na obwieszczenie e. i k. Ministerstwa wojny 
oddział 13 1. 1480 z dsia 1. sierpnia 1902, 
mocą któr:go dostawa (Lieferung) ubiorów 
i zbrojowych przedmiotów dla wojska (von 
Heeres-Bekleidungs- und Ansristnngsgegen- 
stande) w drodze ogólnej konkurencji na rok 
1903 rozpisaną, a w Nr. 191 tego dziennika 
z dnia 21. sierpnia 1902 ogłoszoną zstała. 

Warunki tego interesu (dieses Gesehaf- 
tes), które na wzór zarysu ugodowego (eines 
Verttrags Entwurfes) sporządzone zostały mogą 
być w biurach wszystkich intendaniur kor- 
puśnych  (Corps-Intendanzen), w składach 
mundurowych (Monturs-Depot) i we wszyst- 
kich izbach handlowych i przemysłowych 
(Handels- und Gewerbe Kammer) austro-wę- 
gierskiej monarchii przeglądnione. 

Z Intendantury c. i k. 11 korpusu. 

Lwów, w sierpniu 1902. 


L. 1480. 


L. ez. E. 516/2 (4) (7083 5— 3) 

Na żądanie Stowarzyszenia komercyalno 
kredytowego w Kozowie, odbędzie się dnia 
22. września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya realności whl. 2358 księgi gr. 
gm. Zabie objętej, Chaima Spotheima własnej, 
składającej się z parceli bud. 1171 z pobu- 
dowaną na niej chatą huculską i pare. gr. 
6992 (pastwisko), 69494) (ogród), 6995 (laka), 
6997 (rola), 7004 (aka), 7005 (las), 7006 
(pastwisko), 7086/7 (pastwisko) 70384 (las) 
i 7035 (łąka) wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.017 koron 76 
halerzy, 

Najniższa cena wynosi 6016 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
śnie ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zeio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawizdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskążą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zam ieszkałego. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 1. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 315/02 (4) (7043 8—3) 
Dnia 25. września 1902 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu, licytacya 1/8 części real- 
ności lwh. 66 gminy Mogielnica z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 88 kor. 38 hal., przynależno- 
ści zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 62 kor. 23 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. M 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nierucho:ności nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. : i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Budzanów, dnia 25. czerwca 1902. 


L. ez. E. 1450/2 (8) (7075 3—3) 

a żądanie Bukowińskiego Towarzystwa 
bankowego dla handlu i przemysłu w Czer- 
nioweach, zastąpionego przez adwokata Dra 
A. Horbaczewskiego, odbędzie się dnia 1. 
października 1902 o godz 10 przed połu- 


RETE ATU 1_ Ra 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze | wlany na 21.156 ker., a przynależności na 


Nr. VIII. licytżcya realności lwh. 513 ks. 
gr. gm. kat. Czortków z Wygnanką objętego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest o enioną na 24.000 kor. 

Najniższa cona wynosi 12.000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupna przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienicnym, w binrze Nr. VIIL. 

Takie prawa, w obse itóryceh niniejsza 
licytscya bgłaby niedopuszczalną należy zgio- 
cié do sądu najpóźniej przy wyenzezonym ter- 
miiie licytacyjnym, iuwczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glykiy być juź ze skutkiem padnoszene. 

Te oseby, dla których jakis prawa lak 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaminae 
będa o daiszych wydaszeniach fege postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w zisdzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Ozortków, dnia 28. lipca 1902. 


Nr 1012 (7102 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 17. września 1902 o godz. 1l 
rano odbędzie się publiczna licytacya zapo- 
mocą pisemnych ciert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1908 a mianowicie: 

100 sztuk 2 em. grubych 26—30 em. 
szerokich 60 m dł. jodłowych desek, 

1000 sztuk 27, em. grubych 85 
szerokich 6:0 m. dł. jodłowych dossk, 

700 sztuk 4 cm grubych 30 em. 
rokich 60 m. dł. jodłowych desek, 

200 sztuk 6 em. grubych 80 em. 
rokich 6.0 m. dł. jedłowych desek, 

100 sztuk 8 em. grubych 30 em. 
rokich 6.0 m. dł. jodłowych desek, 

50 sztuk 8 em, grubych 30 cm. 
rokich 6.0 m. dł. sosnowych desek, 

500 sztuk 4 em. grubych 7 em. 
rokich 60 m. dł. łat rzniętych, 


em. 


Sze- 


sz&- | ciężary ra powyższej 


916 kor. 80 hal. 

Najniższa wne wynosi 11.026 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośsi dokumenta może każdy, 
mująsy chęć kupienia przejrzeć podezas g9- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w binrze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których ziniejsia 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgła- 
wię do sądu najpóźniej przy Wyznaczony ter- 
minie lieyracyjnym, inaczej roszewonia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości pie reo- 
pływy być już ze skatkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ujęłary na powyższej nieruchomości bądź 
okeerie już istnieją, badź w tokn postępo- 
wsnia Meytacyjnego powstaną zawiadamiane 
vędą o dalizych wydarzeniach tego nostępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnoraocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k- Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 5. sierpnia 1902. 


L cz E. XXI. 1027/2 (7) 7025 2—3) 
Dnia 8. października 1% godz. 10 
pized południem, odbędzie się w podpisanym 
sądzie, w sali Nr. 6, lieytacya realności we 
Lwowie pod l. k. 825%, przy nl. św. Piotra 
L 15 położonej, whl. 276,LV. ks. gr gm. 
kat. m. Lwowa objętej. 
Wartość szacuakuwa tejże wraz z przy- 
należytościani wynosi 57.842 kor. 6 hal. 
Najniższa cene, poniżej której sprzedzż 
nia nastapi, wynosi 28691 kor. 3 hal. 
Warunki licytacyjne i inne tejże nie- 
ruchomości dotyczące dokumenta przegiąduąć 
(XT. 


sze- | można w sądzie w biurze Nr. XX 


| Takie prawa, w obee których niniejsza 
ieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 


sze- | terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 


sze-| glyby być już ze skutkiem podnoszone. 


[a osoby, dla których jakie prawa lub 
nieruchareości bądź 
waecnie już istnieją, bądź w bonu postępo- 


100 sztuk 4 m. długich drabin 6/8 | wania licytacyjnego powstaną, zaw wi ulane 


«m. grubych z dębowymi 2'/4 em. szeza- | bę 


blani, 
20 sztuk 6 m. długich drabin 6,8 
cm. grubych z dębowymi 2'/ em. szcze- 
blami, 
50 sztuk niecek 14 em. głębokich 
26 em. szerokich 60 cm. długich, 
600 sziuk stempli 110 m długich, 
1400 sztuk toporzysk bukowych 0.8 m 
długich, 


dłng. 11,11 em. grubych, 


i 
150 sziuk ślizów jodłowych 6.0 m.i L. cz. E. 1624/1 (14) 


o dalszych wydarzeniach tego posteno- 
wanie jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
sałnorioenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zemieszkałego. 
C. k Sąd :ewiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, daia 18. sierpnia 1902. 


(1138 2—5) 
Dnia 1. paźśziernika 1802 © godz 9 


100 sztuk szczebli dębowych do dra- | przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 


bin 50 em. dług. 27/, em. grubych, 
20 sztuk łopat bukowych kutych, 
30 sztuk łopat bukowych bosych, 
30 sztuk taczek kutych, 
10 sztuk kółek do taczek, 
5 sztuk grabi, | 
5 sztuk wideł do gnoju, 
5 sztuk opałek, 
60 sztuk pudełek na proch, 
10 sztuk fasek na farbę, 
20 sztuk cebrzyków, 
50 sztuk konewek, 
30 sztuk skopey (czerpaków na wodę), 
4i) sztuk koszyków na węgle- 
Oferty należycie sporządzone, oepieczęto- 
wane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 300 kor. z podaniem eny za 
każdy materyał osobuo cyframi i literami 
wypisanej, oraz poświadczenie, że warunki 
lieytacyjne są oferentowi znane i takowym 
się poddaję, mają byé wniesione do rąk Na- 
czelnika e. k. Zarządu salinarnego majdslej 
do godz. li reno wyż wymienionego dnia. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godzinie kwadrans na dwunastą, zaś później 
wniesione oferty nie kędą uwzględnione. 
Warunki lieytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem ofe:ty podpisać winien są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biu 
rze c, k. Zarządu salinarnego. 
O. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia, dnia 21. sierpnia 1902. 


L. cz. E. XX. 1178/2 (5) (7094 23—38) 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akeyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 3. października 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI. lieytącya realności pod |. kat. 
3785/, przy ul. Orzechowej l. 4 we Lwowie 
położonej, objętej whl. 298/111. ks. gr. gm. 
m. Lwowa wraz z przynależy tościami. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 22052 kor. 80 
hal., a to: budynki, gnojarka i grunt budo- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 197 z daia 28 sierpnia 1902. 


„szym w biurze Nr 4 licytacya realności lwh. 


100 ks. gr. gm. kat. Jasień obiętej. 
„  Realność tę oceniono na 2760 kor., naj- 
niższa zaś oferta wynosi kwotę 1849 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Ustrzysi dolne, dnia 22. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 447/2 (4) 4150) 
, _ Na żądanie Wojciecha Kipy, odbędzie 
się dnia 30, września 1902 o godz. © przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Pilźnie, liytacya realności 
w. h. l. 115 ks. gr. gm. kat. Głowaczowa 
abjętej. 


Warunki lcytacyjna i 6 


(ley, 


L. cz. E. 355/2 (5) (7108) 
Na żądanie Ilka Capa w Mokrem, odbę- 
dzie się dnia 9. października 1902 o godz. 
9 przed psłudniem w sądzie niżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. 1, licytacya połowy real- 
ności whl. 128 gm. Mokre. 
l Nieruchomość, wystawiona na lieytecyę, 
Jest ocenmioną na 20:0 kor. 

Najn'ższa cena wynosi 1878 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


"R WIEMREELY O: 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 


sié do sądu majpóżaiej przy w 
terminie lieptasyjnym, inaczej rosze 
rodzaju co do si niarurhenséei 
glyby być już n sketkim podne 
Te osoby, dia których jakie 
ciężary na powyższej 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego pawatsna, zawiademiane 
będa o dalszych wydwzenisch iero post 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s 
wej. jeżeli niz raieszkaja w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadow: 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sadu 
zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 
Bukowsko, dnia 10. sierpnia 1902. 


18. 
] prawa 
niernchosnosci badź 


Ję 
© 


(im 


L cz. E. 910/2 (4) (7118) 

Na żądanie spadkobierców bp Hersebia 
Schaffera odbędzie się dnia 1. października 
1902 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieni nym w biurze Nr 9 lieytacya 
połowy realności lwh. 30 ks. gr. gm. Pocze- 
uiżyn wraz z przynależnościa”i skladającemi 
się z chaty, poddasza, studni, szopy, jabłoni 
i drzew śliwkowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyte- 
cyę jest ocenioną na 2097 kor. połowa przy- 
należności zaś na 306 kor. 

Najniższa cena wynosi 1602 kor., poni- 
żj tj ceny sprzeda: nie przyjdzie do skutku. 

Warumki licytecyjne, które się zatwier- 
dza i odnosząca się do tej nieruchomości doku- 
monta (wyciąg tatularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.) może każdy, imala- 
cy chęć kupienis, przejrzeć podczas godzin 
urzędjowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

© k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 5. sierpnia 1903. 


L. ez. B. IL 18364 (94) (7152) 
Sprostowanie. 

T. s. adykt licytacyjny z dua 17. lipea 
i902 E. II. 1836 1491) w sprawie Michała Li- 
pińskiego przeciw Czesławie Pławiekiej pro- 
stuje się co dn błędu rachimkowega o tyh., 
że najniższa oferta wynosi 189 446 kor. 92 hal, 

C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział H. 

Lwów, dnia 20. sierpnia 1902. 


Konkursa. 
(7124 3—3) 
KONKURS. 
Sąd Wejriłów przyjmie natychmiast 
dyetaryusza do końca grudni» 1902. 
Wynagrodzenie 2 kor. dziennie. 
Obznajomieni w sprawach hipotecznych 
mają pierwszeństwo. 


L. 1993. F N Agi 
KONKURS. 

Na m'ey posianowień ustawy z 
duia 2. lutego 1891 Nr. iiy Dz. u. 
kr. i uchwały Wys. Beji z ania 4. 
lipca 1902 L 1210 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę lekarza okre- 
gowego z siedzibą w Unxowie (powiat 
Rawssi). 

Do okręgu tego należą gminy: 
Uhnów, Korezów, Staje, Korezmia. 
Wasylów, Kr'ewica, Szeżepiatyn, Tar- 
noszya, Ulhówek, Rzeczyca, Dyn'ska, 
Nowosiółki przednie i Zastawie. 

Pinos tocrua wynosi 1000 korsa 
i ryczsłi na objazdy 809 kora: rocenie. 

Na mocy $ 7. jował mej na wate- 
pie ustawy do podań wiani Pp. Kandy- 
daci przedłożyć dowody, że pos'adają 
uastępują'e warunki: 

1) Prawo obywatslstwa anustrys- 
ckiego 

2) Dyplom dokiors medycyn . 
uprawiający do wykóuywania praktyki 
lekarsziej. 

3) Nieszazitelny charakter. 

*) Znsjodość jezyków krejowych. 

4) Praktykę nsjmniej dwuletnią 
w zawodzia lesarskim. 

Asieka. znajdują się w miejscu. 

Podznia należy woos é do dat 30 
od ogł'siania konkursu do Wwózjał: 
powiatowego w Rassis ruskiej, nosze 
dalsze zarządzenie z $. 8, rzeczonej 
ustawy nastąpi. 

Z Wydziału powiatowego 
Rawa ruską, daia 20. sierpaia 1902. 
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Lwów, dnia 21. sierpnia 1902. 


| 


(7144 2—.3) 


L. cz. Praes, 3451 4 8/2 
KONKURS. 
Przy sądzie krajowym w Krakowie opró- 
żnioną została posada dozorcy więźni Z ro- 
czną płacą 800 kor., dodatkiem aktywalnym 
300/, od tejże płacy i umupdurowaniem 
Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz, u. p. wnieść 
należy do 25. września 1902 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 


Kraków, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. 3077. 

Ogłoszenie konkursku 
celem nadania posady lekarza okręgo- 
wego z siedzibą w Olesku w powiecie 

Złoczowskim : 

Do okręgu tego należą gminy i 
obszary dworskie: Bołorynów z przy- 
ległościami, Chwatów, Oiszki Hucisko 
oleskie, Juśkowice, Konty z Brachówką, 
Olesko z przyległościami, Ożydów z An- 
gelówką, Przewłoczna z Bajmakami, 
Bokołówka z przyległościami i Zahorce. 

Do posady przywiązaną jest roczna 
płaca 1000 koron płatna w ratach 
miesięcznych z góry z funduszu powia- 
towego i ryczałt na koszta podróży 
700 koron rocznie z funduszu krajo- 
wego. 

Chcący otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujace warunki, 

1) Prawo obywaielstwa austrya- 
ckiego. 

2) Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3) Nieskazitelny charakter. 

4) Znajomość języków krajowych. 

5) Najmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
letnia służba w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu lekarskiego albo 
egzaminem fizykackim. 

6) Dostateczna fizyczna zdolność 
udowodniona, świzdectwem c. k. leka- 
rza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem pvotwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego. 

Należycie udokumebtowane puda- 
nia wnosić należy w terminie po dzień 
30. września 1902 do Wydziału powia- 
(owego w Złoczowie. 

Wydział powiatowy. 

Złoczów, dnia 19. sierpnia 1902. 

Prezes. 


(2185) 


L. 2689, (7184) 
KONKURS 

Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie są do obsadzenia dwie 
posady dozorców więżni LV. klasy płac połą- 
czone z roczną płacą 800 K, dodatkiem skty- 
walnym 200 K, ubraniem służbowem i dzien- 
ną porcyą chleba o 840 gramach. 


nz m o 0 r m m e wwo 


— 3 


Posady te zastrzeżone są w myśl ust. 
z dnia 19, kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 
dla wysłużonych podoficerów, którzy posiada- 
ją ©rtyfikat uprawniający do ubiegania się 
o posady rządowe i tylko w braku takich 
dopiero iumym  kompetentom nadane być 
megą. 

Kompetenci stanu wglnego będą, mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów służ- 
bowych dopiero za zezwoleniem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości posady powyższe 
otrzymać by mogli. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winui wnieść własnoręcznie pisane, należycie 
ostemplowane i w myśl $. przepisu służbo- 
wego dla straży więziennej udokumentowane 
podanie przez swoją przełożoną władzę do 
Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
w Dłanisławowie zajpóźniej do dnia 80. 
września 1902 przyczeim się nadmienia, iż 
petent. nie może być z pokrewnionym ze ża- 
dnym członkiem personalu tutejszego u. k, 
Zakładu karnego. 

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać się 
świadectwem lekarskiem potwierdzonem przez 
c. k, lekarza powiatowego iub Zakładu kar- 
nego, że są zdolni do służby karnozakła- 
dowa . 

Najpóźniej w przeciągu jednego roku 
winien jest peient w razie uzyskania pomie- 
nionej posady złożyć z dobrym wynikiem 
egzamin z przepisów służbowych. Od składa- 
nia egzaminu powyższego uwolnieni są ci 
podoficerowie, którzy na podstawie certyfikatu 
wojskowego otrzymają tę posadę. 

Stanisławów, dnia 26. sierpnia 1902. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/98 (90) (7161) 

W konkursie spółki handlowej Sturm- 
lauf % Ball, przedsiębiorstwo gorzelni i wy- 
pasu wolów w Trójezycach wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy adw. dr. Blażowskiego, do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wyda- 
tków na dzień 26. sierpnia 1903 o godz. 9 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym 
w biurze Nr, 14. 

Na tę audyencjyę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych, 

Przemyśl, dnia 12 sierpnia 1902. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz, 8. 2/1 (53) (7163) 
Uchwałą tego sądu z dnia 29. puździer- 
nika 1901 1. czynności S. 2/1 (1) otworzo- 
ny konkurs do majątku Herscha Poreelana 
w Zaczeruiu zamieszkałego uznaje się po 
myśli $. 155 ord konkurs. za ukeńczony. 
Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, zastępcę zawisdowcy masy i członków 
wydziału wierzycieli. 
Q. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19. lipca 1992. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 267/2 (7158) 
OGŁOSZENIE, 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie, 
wskutek zażalenia e. k. Prok. Państwa od 


TEES CD OO ONA 


uchwały c. k Sądu kraj. we Lwowie orzekł i L. cz. P. 311/99 (5) 


uchwałą z dnia 19 sierpnia 1902 na mocy 
$$. 498 i 494 p. k. i $. 37 ust. pras, że 
treść artykułu umieszczonego w Nr. 217 cza- 
sopisma: „Kurjer Lwowski* z dnia 7. sier- 
pnia 1902 pod napisem „Strajki chłopskie“ 
w usiępie od słów „Tak n. p.* do słów „bez 
rekursu“, zawiera znamiona występku z $. 
300 u. k, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez €. K. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzóronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany naklad ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25. sierpnia 1902. 
L. ez. Pr. 286/2 

OGŁOSZENTE. 

W Imienia Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 495 
p. k. i $. 87% ust, pras, że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 231 ezasopisma: „Ku- 
rjer Lwowski“ z dnia 21. sierpnia 1902 pod 
napisem: „Krwawe wspomienie* w ustępie od 
słów: „Następuje przesłuchanie* do „wpły- 
nęło*, zawiera znamiona występku z $. 300 
u. k, 8 zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon- 
fiskata 3% czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a zar 
brany nakład ma być zniszczony. 


(7154) 


Lwów, dnia 23. sierpnia 19 2. 
Kuratele. 
L. cz. P. 254/2 (7) (7106 1—3) 


Iwana Króliszyna z Hinowie uznano 
umysłowo chorym, kuraiorem ustanowiono 
ojea jego Iwana Króliszyna z Hinowie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, 6. Lipca 1902. 


L. cz. P. 829/2 (19 (7041 1—3) 
Maryna Steczycha żona Wasyla z Buco- 
wa uznana [marnotrawczynią, kuratorem Wa- 
syl Steczycha z Bneowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl dnia 7. lipea 1902. 


L. cz. P. 38/3 (3) ) (7050 1—3) 
Niewisdomy z miejsca pobytu Adam 
Osadezuk z Hołotek uznany marnotrawcą Ku- 
rator Ambroży Wawruch z Koszlak. 
C. k. S4d powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 18. czerwca 1902. 


L. cz. P. 169/1 (8) (7076 1—3) 
Dmytro Kuehtar z Sadzawki uznany 
marnotrawcą, kuratorem nstanowiono Iwana 
Kużmyca z Sadzawki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 24, maja 1901. 


L. ez. E 407,1 (15) (7084 1—3) 
Andrij Martyniuk Łesia z Rożnowa zo- 
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Petra Stefiuka Iwana z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28, października 1901. 


(1062 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy S'keya II Oddz. 
I. we Lwowie zawiadamia, że Mikołaj Mar- 
szałek ze Srok uznany niewłasnowolnym z po- 
wodu ogłupienia, a kuratorem jego Jan Mar- 
szałek w Srokach. 
Lwów, dnia 80. lipca 1902. 


ma w 


L. cz, P, 229/2 (5) (7109 1—3) 
Walenty Koryczan z Wodny marnotra- 
wcą uznany został. 
Kuratorem ustanowiono Sebastyana Cichy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 21. lipca 1902. 


L. ez. P. 128/2 (11) (7130 1--3) 
Waleryę Dziwlik w Wieliczce uznano 
umysłowo chorą. 
Kuratorem Karol Dziwlik z Wadowic. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 8. sierpnia 1902. 


L. cz. P. 279/2 (2) (7135 1—8) 
Fedor M:kuiec z Jabłonicy został uzna- 
ny marnotrawnym, kuratorem jego ustano- 
wiono Stefana łararowicza z Jabłonicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Delatyn, dnia 2. lipca 1902. 


L. cz. L. 12 i (7059 
Benedykt Walkowiez z Dynisk zost 
uznanym marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Procia Walkowicza z Dynisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 27. maja 1902. 


L. cz. L. V. 9/2 (4) (7674) 
Ludwika Stryjska z Herbutowa uznana 
marnotrawną. 
Kuratorem jej Bazyli Demczyszyn z Her- 
butowa. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 17. maja 1902. 


L. ez. L. IV. 14/2 4/V. (7182) 
Stefan Szeremeta z Woroniak został 

uznany umysłowo niedołężnym, a kuratorem 

dla niego mianowany Teodor Horodyłowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 9. maja 1902. 


L. cz. P. 173 2 (1) (7149) 
Michał Nikieforuk z Toporowiec uznany 
marnotrawcą, karatorem jego ustanowiony 
Łeś Popowiez z Toporowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Elorodenka, dnia 2. maja 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 1030/902. (7126) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, ża dr. Franciszek Wilhelm Maryan 
3 im. Mussil wpisany został 21. sierpnia 
1902 na listę adwokatów z siedzibą w Kra- 
kowie. 
Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1902 


~ 
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L. cz. IV. 346/96 (12) 


Dawidzie Spaciverze Maj-ra dziedzice mie są 
wiadomi, wzywa się wszystkich, którzyby z 
jakiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
do spadku, ab: donieśli w przeciągu roku, 
licząc od daty tego edyktu 0 swych prawach 
sądowi, -— wykazali tytuł prawny dziedzicze- 
nia i ziożyli oświadczenie do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza- 


sukresu zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzoùy tylko z tym: i tym przyznany, któ- 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wniosą 
oświadczenia į im też zostanie przyznanym 
w miarę wykazania praw spadek, dla którego 
ustanawia się kuratorem Josla Reicha z Pe 
czeniżyna. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadezenia do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie, przypadnie nieobjąta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa, jako spadek kezdzie- 
dziczny. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Peczeniżyn, dnia 18. lipca 1902. 


L. 9895/pr. 
OBWIESZCZENIE. 
4 Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
owiatowej rozpisuje się nowe wykory do 
Rady powiatowej w powiecie Turka, i wyzna- 
cza Się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich wa 2i. października, dla grupy gmin 
miejskich na 28. października, dla grupy 
większych posiadłości na 25. października 
1902 r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow Fa ' 

„Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczen:e m e- 
sea 1 godziny, w których wybory odbyć SiĘ 
mają. 

„Do Rady powiatowej w powiecie Turka 
wybierają: | 

grupa większych posiadłości ośm (8) 
członków, l 

grupa gmin miejskich, którą stanowi 
miasto Turka sześć (6) członków, e 

grupa gmin wiejskich dwunasin (13) 
członków. 

Z Prezydynm c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 21. sierpnia 1902. 


(7140 3—8) 


(1098 3 -8) 
WEZWANIE. 
Do c. k. adjunkta urzędu podatkow go w 
soryni Teodozego Kalinieza. 

C k. galic. krajowa Dyrekega skarbu, 
wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po- 
stanowiemia z dnis 24. czerwca 1835 ogło- 
szonego dekretem byłej kamery nadwornej z 
dnia 9. lipca 1835 L. 28289 (Zbiór norm. 
skarb z roku ;$35 str. 151) adjunkta urzę- 
du podstkowego w Borynt Teodozego Kalini- 
cza, który wydalił się dnia 22. czerwca 1902 
z miejsca służbowego, 3 zgłosiwszy się dnia 
16. lipca 1202 do służby, opuścił ponownie 
dnia 28. lipca 1902 miejsce służbowe sam- 
władnie, aby w przeciągu 14% dni licząc od 
dnia ogłosze.ia niniejszego Wezwania w cze- 
Ści urzędowej Gazety Lwowskiej powrócił do 
swego miejsca służbowego i zgłosił się do 
służby w c. k. urzędzie podatkowym w Bo- 
rymi gdyż w razie przeciwnym uważać się 
go będzie, jak gdyby Wystąpił ze służby rzą- 
dowej i wykreśli SIę 50 ze stanu osobowego 
urzędmków, względnie adjunktów podatko- 

eh. 
p Lwów, dnia 21. sierpnia 1502. 


—— 


ad F. L. D. Zi. 90.641/903 {7099 2—8) 
Kusdmachang dis Finanzministeriums 
in Betreff der Ausfolgung neuer Ooupousbo- 
gen zu den % pere, stenerpfichtigen und 
steuerfreien Schuldverschreibungen der Prio- 
ritats-Anleiche der Kaiserin Elisabeth Bahn. 

Mit Rücksicht auf die am 1. Oktober 
d. J. eintretende Falligkeit der Talens der 
4 per. steuerpfiichtigen, beziehungsweise steuer- 
frien Sehuldyersehreibucgen der Prioritäts- 
Anleiche d-r Kaiserin Elisab=th-Bahn a 3000 
Mark und 600 Mark, beziebungsweise 2000 
Mark und 400 Mark deutscher Reiehswäbrung 
werden hiemit für die Himausgabe neuer 
Couponsbogen folgende Bestimmungen ge- 
troffen. 

1. Die Ausgabe der nenez Couponsbo- 
gen welche b-i der steuerpflichtigen Priori- 
tats-Schuldversebreibangen 19 Halbiabrescon» 
p ns å 60) Mark, beziehungawsise 12 Mark 
m:t den Filligkeitsterminen 1. April 1908 
bis 1. April 1912, bi den steuerfreien Pris- 
ritats-Schuldverschreibungen 33 Halbiakres 
coupons 8 40 Mark, beziehungsweise 8 Mark 
mit den Faliigkeitsterminen 1. April 1908 
bis 1. Oktober 1921 un! einen Talon enthal- ; 
ten, wird mit 1 Oktober 1902 beginnen 

2. Die neuen (ouponsbogen kónnen er- 
hoben werden : , 

a) bei k. u. k. Staatsehuldeucasse in 
Wien; , } 

b) in Beriin: bei der Direction der Dis- 
contogesellschaft, Bank für Handel und En 
dustrie, deutschen Bank, S. Bleichróder und ! 


G 


(7051 3—3) į Mendelsohn und Co., in Frankfurt a. M. beii 
dy w sprawie spadkowej po bł. p.|der Filiale der Bank für Handel uad Indu- | 


strie, deutschen Vereinshank, Filislie der 
Directicu der Diseonto-G. sellschaft ud d-u- 
tschen Effecten- und Wechselbank; | 

in Stuttgart: bel der W irttemtergischen 
Vereinsbask ; 

in Mńachen: bei der Baygri-chea Ve- 
reinsbank und bei Merek, Finkuft ; 

m Köla: bei Sal. Oppencheim jun. 
uj. O. 
3. Bei der Staatschuldencasse haben 
die Parteien, wenn sia mehr als Einen Talon 
beibringen, die Talons mittels Consigsationen 
welche nach Schuld- und Werthkategorien 
getrennt auszufertigea sind, einzureichen. 

Uber mehrere Oonsigpatienen derselben 
Gathung ist ein Summarium mit Angabe der 
Anzahl der Pakete und der Stückzabl der 
Talons beizabriugen. 

Eiszelne Talons sind ohne Consigastion 
Biuzurejehen, doch ist auf der Rückseite sol- 
cher Talons der Name und Wobsort des 
Kipreichers anzusetzen. 

Einzeln überreichte Talons werden so- 
gleich liquidirt und die hiefir gebiihrenden 
Couponsbogen noch am  Kinreichungstage 
den Partei ausgefolgt. 

Für die mit Consignationen eingereich- 
ten Talons wird ein Riekschein ausgegeben 
und hiebsi der Partei der Zeitpunkt mitge- 
theilt, zu welchem dia entsprechend=n Cou- 
ponsbogen gegen Abgabe des Rüekscheines 
behoben werden können. 

Parieien, welche angserhaib Wiens in 
den im Reichsrsthe vertretenen Kónigreichen 
und Ländern ihrea Wohnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Eisreichung von Talocs bei der 
k. k. St:atsschuldencassa durch Vermittlung 
der nichstg'legenea k, k, Steueramt:s und 
ausserhalb  Niederóstórrejchs auch dureh 
Vermittlung der betreffenden k. k. Länder- 
Cassen (Landes- Haupcas_en, Finanz- Landes- 
cassen, Fylial-Landestasse jn Krakau, Landes- 
Zablamter) derart zu bewirken, dass die Ta- 
lons in derselben Weise, wie es für die Ein- 
reichung bei der k. k. Staatsschuldencasse 
vorgeschrieben ist, dem k. k. Steueramte, 
beziehungsweise der k, k. Länd:reasse zum 
Behufe der Einsendung an die k. k. Staats- 
schuldencasse gegen  Empfangsbestatigung 
itbergebea und seinerzeit die von dieser Casse 
an das Steueramt, beziehung<wsiss die Län- 
dercasse gelangenden Couponsbeg:n daselbst 
gegen Rückstellung der Empfèngsbestätigvng 
übernommen Werden. 

Der Śeitpugkt der Ausfolguug der 
O»nponsboś*R wird im letzteren Falle dem 
Einreicher seitens des Śteueramtes, bezis- 
hungswelse der Ląudercasse, bekanat gegeben 
werden: 

4. Bei der unter 2 b aagefiihrten Ver- 
imittlungsstellen sind die Talons m'ttels ii 
doppelter Ausfertigung ausgestellter Verzeich- 
nisse e:nZüreichen, welche die Werthkatego- 
rio und die Numimerp der Talons entbalten 
und von der Partei unter Angabe ihres 
Wobnortes gefertigt sein müssen. Für die 
Taions jeder Schulögattung ist ein abgeson- 
dertes Verzeichniss zu verlassen. 

Die eingereichten Talons werden von 
den Vermittlungsstellen mit der Bestätigung 
der Anmeldung versehen und sodann der 
Partei nater Angabe, des Zeitpnoktes, zu 
welchem dis Couponsbogen erhoben werden 
können, ZUgestellt, Zur angegebenen Zeit 
werden der Peilei die nenen Conponsbogen ge- 
gen Beibringung ung unter Binzwhung der 
mit der > Bestätigung der Anmeldung ver- 
sebenen talons ausgefolgt werden. 

Die Erhebung der Couponsbogen kann 
nur bei derjenigen Vermittlungsstelle statt- 
finden, BEL welcher die ceorrespoadirenden 
Talons zum Zwecke der Cwuponsbegen Erhe- 
pung präsentirt und mit der Anmeldungs- 
kiausel versehen worden sind. 

5. Die neu-n Couponsbogen werden an 
die Partei in allen Fallen unentgeltlich ver- 
abfolgt i 

Wien, am 25. Juli 1902. 


L. cz A. 237/2 i 228/2 (3) (7111 1—3) 

| zywa się Froima i Hindę Donwer, 
z miejsca pobytu nie.nanych ażeby do spadku 
po Himdzie Donner w r. 1644 i po Freimie 
Dosner W r. 1848 zmarłych, do roku się 
zgłosili, oświsdezenie do spadku waieśli, b» 
inaczej postępowanie ssedkowe przeprowadzi 
się z Izmakiem We tunerem z Dynowa, jako 
dla nich ustanowionym kuraterera. 

C. k. Sai powiztow™y, Oddział J. 

Dyrów, dnia 14. lipea 1902. 


L. cz. A 112/2 (3) (7143 1—8) 

Wzywa się Jana Spiesha z miejsea po- 
bytu nieznanego, aby w ciagu roku oświsd- 
czył do spadku po Wsiciecha Spiechu 17. paź- 
dziernika 1201 ab intestato zmarłym, bo ina- 
czej dalsze postępowanie spadkowe przepro- 
wadzi się z jego kuratorem Janem Szepelakiem 
z Hłudwa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, dnia 12. czerwca 1902. 


do L cz. V. 5/860 (2) 


(7069 1—3) 


Eddy kt. 


C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu- 
tejszym e. k. urzędzie depozytowym od lat przeszło 30 przechowanych effaktów pieniężnych, 
gotówki i t p, ażehy w ciągu j=dnego roku i 45 dni cd dnia ogłoszenia tego edyktu po 


raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, wykazali swe 
wiem takowy Skarhowi Państwa wydanym zostanie. 


prawa do depozytu tego, inaczej bo- 


164 © M 2 00. p AAA 770.0 M > on, ZEE WC A z ZH 0 
| Nr. Liezba N 3 
i masy | uchwały ab acha 
— n CZ ZEW 
525 | 74417! | Hersch Sandauer na rzecz Biny Rosenthal | 97 | 4 V. 5,860. 
ą Masa spadkowa śp. Zuzanny z Tarnowiec- mpe 
188 | 1432/69 | kieh Putistyekisj właścicielki dóbr Ułyczno [167 | 22 | G- E. 840. 
1230 | 5629/71 Masa Jana i Jordana Matkowskich 11 | 80 | G. E. 284 
PE Masa sporna Mojżesza Freilicta rzeci AŻ 
1178 | 1060770 _ Berlowi Baumgarten | 3] 61 | DX. 17u70. 
25) | 3822: 60 Masa śp. Jana Hoszowskiego 20 | 26 | IV. 28,56. | 
l 


Sambor, dnia 14. czerwca 1902. 


z w 


L. ez. A. 431/2 (5) . 

C. k Sąd powiatowy Oddział 1 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Marya Rudz- 
niec zmarła dnia 5. m.rea 1876 w Kociu- 
bińcach bez pozostawienia rozparządzenia o- 
statniej wali j 

Między innymi powołany jest do tego 
spadku Hryńko Rudaniec. 

Gdy miejsce pobytu Hryńka Rudańca 
nie jest znane, przeto wzywa się g0, by w cig- 
gu roku ed daty tego edyktu lieząe, do spa- 
dn się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowieuym dlsń kuratorem 
Teodorem Duekim w Kociubińcach przepro- 
wadzónym zostanie. . i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział W 

Kopyczyńce, dnia 13. lipca 1903. 


b 


L. 600/902. (7155) 

Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje do wisdsmości, iż uprawnienie do 
wykonywania adwokatury p. dr. Józefa Roth. 
bluma adw. w Nisku z powodu jego nieula- 
czalnej choroby umysłowej w myśl §. 34 
ord. adw. zgasło i że jego generalnym sub- 
stytutem ustanowiony został p. dr. Wiktor 
Reichmann. adw. w Tarnobrzegu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 16. lipęa 1902. 


L. ez. ©. DI. 5872 (1) (7165) 

Przeciw Reisli Grossbard, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony: został do 
e k.i sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Isaka i Reile Ungerów pozew o 389 kor. 
16 hal z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 81- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. września 
1902 o godz. 4 po południu. 

Oslem strzeżenia praw Reisli Grossbard, 
ustanawia sę p. dra Jana Steca, adw. w Tar- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Reislę 
Grossbard w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisanuje. 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 31. lipca. 1902. 


L. cz. A. 818/2 (2) (1186) 
C. k. Sąd powiatowy w Horodence za- 
wiadamia, że przed 30 iaty zmarł w Horo- 
dence Feiwel Adler pozostawiwszy w spadku 
realność objętą whl. 86 gm. Horedenka. 

Zmarły nie zostawił ustawowych dzie- 
A ami żadnego rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Gdy sądowi imię, nazwisko i miejsce 
pobytu ustawowych dziedziców nie jest wia- 
dome, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzyby jakie prawa do tego spadku sobie 
rościli, by w przeciągu roku od dnia tego 
edyktn licząc, prawa do spadku tego zgłosili 
ustnie lub pisemnie, głyż inaczej po bezsku- 
te.znym "pływie tego terminu spadek jako 
dobro bezdziedziezne Szarbowi Państwa przy- 
znaży m zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horcdenka, dnia 24. czerwca 1902. 


L, cz. Ów. 981, %99/2, 1000,6 (7128) 

Przeciw Chaimowi i Salomenowi Schär- 
fom ze Baiat;na, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesione zostały do e. k. sąłu 
obwodowego w Kołomyi przez Zakład kredyt. 
komercyalny przez adw. dr. Trachtenberga 
: pozwy o wydanie nakazów zapłaty dla sum 
80 kor. 18 hal, 3%) kor. i 800 kor. z pn. 
do 1. ez. C=. 981/2, i 949/2 i 1000/2. 

Na podstawie pozwów powyższych wy- 
dan zostały tus nakazy zapłaty z dnia 12. 
czerwca 1902 Ow. 981,2 z 15/5 1902, Cw. 
9999,2 i z 15/6 1902 Cw. 1000/2, a gdy 
itakowe pozwanym nie mogły być doręczone 
| wniósł zastępca powoda podaniem z 15/8 


(7118 1—3) | 1902 Ow. 981, 999 i 1020/2 o ustanowienie 
- Widla nich kuratora. 


Celem strzeżenia prow Chaima i Salc- 
mona Scharfów, ustanawia się p. adw. Ka- 
weckiego w Kołomyi kuratorem, a zarządza 
się doręczenie powyższych nakazów do rąk 


ego. 
ki Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 
i Solom'na Scharfów w rzeczogej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnik» 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 16. sierpnia 1902, 


L. cz. ©. I. 247/2 (1) (7052) 

Przeciw p. Franciszkowi Sztajer, wła. 
ścielowi realności w Sądowej Wiszni, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sądowej 
Wiszni przez pana Stefana  Bułeńkiego, 
kupca w Sądowej Wiszni pozew o 417 kor. 
83 bal. 

Na podsiawie pozwu z dzia i1. sierpuia 
:902 1. ez. ©. I. 247/2 (1) wyznaczono au- 
dyoncyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
września 1902 o godz. 9 rano. 

Celem  sirzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Franuisrka Sztajera, usiauawia 
się p. Szymona Torskiego w Sądowej Wiszni 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Franciszka Sztajrra 
w rzeczonej Sjrawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C- k Sąt powiatowy, Oddział I. 

Sądowa Wisznia, dnia 11. sierpnia 1902. 


E Ed 
Firmy. 

G. Zl. Firm. 35/2 Einz. I. 177 (7131) 
Anderungen und Zu:sãtze zu b-reits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaft .fi"men. 

Eingetragen wurde im Register fur 

Einzelfi: men. 

Sitz der Firma: Biała. 
Fwmawortlaut: Jacob Elsner. 
Besondere Eintragungen: Firmainhaber 

Jacob Eisner, Kaufmann in Lipnik bei Biala 

verhziratet mit Emma gebor. Beliak in Biała 

hat den Ehevertrag von :9. October 1890 

eintragen lassen. 

Datum der Eintragung: 

1902 Jahr. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheiluag II. 
Wadowice, am 2. August 1902. 


10. August 


G. Zl. Firm 71/2 Kinzl. 
Eintragung für Einzejfirma. 

Eiag-tragon wurde in das Register für 
Einzelfirmen. 

Sitz der Firma: Mszata dolna. 

Firmawortlaut : ©. Warhanek. 

Bet:iebsgegenstand:  Conservirung von 
Fischen. 

Inhaber (I): Hugo Aabelang k.k Com- 
mercialrath Wien I. Kolowrairing. 8. 

Zweigniederiassung (Zw. N) der in 
Wien IV. Heugasse 6 mit der Firma glei- 
chen Namens — bestehenden Hauptnieder- 
lassung. 

Procura ertheilt: Robert Grohmann, Jo- 
haun Warchanek, Julias Winsler, Einzeln- 
prokuristen. 

Datum der Eintragung . 5. August 1902. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 

Neusandez, am 4. August i902. 


(7065) 


IE Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od Ulicy Itęeętej 
Najnowszy francuski 


Ćhromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. == 
Widoki natury == podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi 
Sztuka i nauka = itd. itd. 

= Zmiana obrazów co tygodnia = 
Dd 24-go sierpnia 


Cesarstwo marokańskie - - - 
Wstęp 10 ct. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne cgłoszeniz 
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym 
patitem 4 halerzy. 


go omie studenci szkół średnich znajdą dobre 
umieszezenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 


numer drzwi 10. 

Pe serc litościwych udaje się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

Mulikowa, Łyczakowska 48. 

tnie karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia stauropigiań- 


ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej. 


z: annene 


wieży miód deserewy kuracyjay, własna 

pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Korzenlewicz, em. naucz. lwan- 
czany pl. 


W Zakładzie naukówym 


p. Maryi Bielskiej 
Lwów, Pańska 5, wpisy rozpoczynają się 
1. września 1902. 


Skład płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka L6, poleca w wiel- 
kim wyborze gotową bieliznę 
damską, męską i dzieciumą oraz 


Kkoldry na welaianej wacie i ma-! 


ierace wlosiemne. 


W najlepszym gatunku 


Grusze deserowe 3 koron — hal. 
Jabłka deserowe 2 koron 80 hal. 
a Ww y smaku czystym i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
handel herbaty 1 kawy 
LJ P 
Edmunda Riedla, Lwów. 
ają klg. herbatników mieszanych ztr. 1. 
ają klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 złr. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 
poleca 
we Lwowie ul. Kopernika l. 3, obok Pa- 
sażu Mikolascha. 


Rengloty . . 8 koron — kal. 
Śliwki olbrzymie 8 koron — hal. 
za zaliczką w koszykach '5-kil. wysyła opłacone 

e 
L. Prinz w Zaleszczykach. 
najlepsze gatunki © 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
poleca 
Kupujmy u źródła krajowego! 
ij klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1:20. 
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 
pp. lekarzy po 40 et. 75 ct. i 1 złr. 50 ct. 
H. Treter 
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną poeztą 
za pobraniem. 


zę 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


Losy na spłaty miesięczke 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej 
raty Dom brukowy 


R 
Rohatyn i Ulam 
we Lwewie, ul Sykstnska 8. 
Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monet, wy- 
płata kuponów. Bezpłatne informaeyc baukowe ire- 
wizya losów. 
Zlecenia z prowineyi usknteeznia się odwrotną 
pocztą nie lieząc żadnej prowizyi 


— ARE 


MOPEBNEICEKE i SYN 
optyoy 1 mechanicy, 
Lwów, plac Halicki, polecają 


po cenach najtańszych okulary, cwikiery, lornety, 
baromatry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
ktryczne ete. 
Naprawy najta- 
niej i najrychlej 
Zamówienia 
z prowiacyi za- 
łatwiamy punk- 
tualnie. 


RY 


najnowsze okazy, kolosalny wybór 


A. Krzysztofowicz 


Lwów, Hotel Georgea. 
Wzory na żądanie sdwrotnie. 


RACZ ZANE APE IZ BOAC 
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Maść ta leczy wrzedzianki, pry- 
W- 8zczg, czerwoności, krosty, wagry, 
= wysypkę, liszaje, hemoroldy, swe- 
dzenia shroniczna, łupiaż | wyrzuty 
na częściach ciata poresłych włosa 
imi i wszelkie słabości naskórne; 
2 wstrzymuje natychmiast wypadanie 
wiesów ma krwiach I głowie | sku- 
tecznig działa ma porost włosów. 


Słoik 23, frank. we F'rancyi, w Paryżu, w apte 
ce p. MKOWE.IN, ŚĆ, uiiea Louis de Grand . 


Przeprowadzenia 
pań, wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 


2 własnych wozów picblowysh patant, 


g k a gr Tp u rh Ea 
CARO Ii JEGLINGR 
Wiedeń, Schoattenring 37. 
Budapeszt, Arany Janes nitczą 34. 
Lwów, Jagisilońska 22, 
Telefon 408, 

„Le Figaro" 
„Gil Blas“ 
„Le Journal" 


| 


u 


każdego dnia 
„Le Journal pour tous" 
„Gil Bias illustre" 
każdego tygodnia 
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń 


St. Sokolewskiego 


we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. 


Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości. 
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53 Ogłoszenie licytacji. 
3 W celu wykonania budowy gmachu szkolnego na realności miejskiej przy 
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Gie Wa ZY RON AE E EO FOK AWAY CERY TEDE A ADA TRY OŁ 


Przez bezpośrednie stosunki 


ul. Kordeckiego ogłasza się publiczną lieytacyę. Oferty wnieść można na całą bu- 
dowę ryczałtowo, albo na każdy poszezególny dział robót. 

Termin do wniesienia ofert oznacza się na dzień 2. września b. r. o godzi- 
nie tl-tej przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym. Tamże przejrzeć 
można w godzinach urzędowych plany budowy, wykazy robót i warunki licytacyj- 
ve tudzież zasięgnąć potrzebnych objaśnień. 


Z miejskiego Urzędu budowniczego. 
Lwów dnia 26. sierpnia 1902. 
TAE WRZ ZZS PR GREP IAA PONI YZ S 
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OOOO POCOO VOLOC IOLO OA 
Świeżo wydane zostało dzieło STANISŁAWA KOŻŹMIANA 


O działaniach i dziełach BISMARCKA, 


Treść rozdziałów; Wstęp. — Działania i dzieła Bismarcka. — Po pokoju pragskim 
1866 r. — Północny związek niemiecki, dzieło hr. Bismarcka. — O wojnie rE a. 
cuskiej 1870 i 1871. — Po zwycięztwach. — Działania wewnętrzne Bismarcka. — Bismarck 
wobse Rosyi. — Wielkie stanowisko. — Trójprzymierze. — Zbrojny pokój. — Zmiana mo- 

narchów. — Upadek. — Po upadku Bismarcka. — Bismarck po zgonie. 


8°, str. 586, wydanie wykwintne. — Cena kor. 6*—, z przesyłką kor. 6°60. 


Tegoż autora polecamy: 
Drugie, tanie wydanie, dzieła 3-tomowego p. t. 


ssfRZeECZ O Pr. KSG2B* 


Cena 3 tomów kor. 6.—, tomu każdego z osobna kor. 3*—, 
tudzież wspomnienie p. t. LUDWIK WODZICKI, cena kor. 2. 
Do nabycia w każdej księgarni. 


Skład główny w Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 
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mreana ma on 


Mi RZS, 


PAG DOBRĄWERBNIĘ NECHŁĄDK ai 
R R ia TY (ZNA E 


Monopol herbata 
z „Rączką* 


zawsze świeża i doskonała. 
rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 


pA 
A 


Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę f 


z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 
Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska l. 3) gdzie również prze- 
niesiono 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


ran 


„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcya operowe, kompozyeye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
cklada się 4 —- 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pee. Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależnie od utworów swojskich, Redakeya, w miare ukazywania się war= 
tośelewych nowości zagraniczuyel, podaje takowe niezwłoczule; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnyah pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką. 

Gana prenumeraty: wo Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznia 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana” dla Galicyi: 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienuików we Lwowie Pasaż Hausmans 9. 
kompozytorów 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


D m. m 
Ź drukarni Wł. Łozićskiege, ul. Oxarnieckiege 1. 12. Telefoa Nr. 527. 
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Kompiuta z reku zaszłego nabywać maźna o De zapas etarozy pe qenie 8 zł. (I6 kar.) 


E O T TREE 


Papier fabryki papisru J. Fisłkownkich. 


